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GAZETA LWOWSKA
2 Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

^Wątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

^  Poczty 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
ł  Ti ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
^*°wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje -i zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

c Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-
jj Najwyższem postanowieniem z dnia 22

® tro ^ a r ' zezwo^  mijmiłości wiej Mini- 
Wl cesarskiego i królewskiego Domu oraz 

zagranicznych Agenorowi z G o ł u c h o -  
® 0 * u c h ° w s k i e m u  przyjąć i nosić 

ly mu królewsko-włoski order Anuncya- 
, 1 Wielką wstęgę królewsko-syamskiego or- 

Słonia białego.

l ^rezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
^  Za®ianawało asystenta rachunkowego Pio- 
kl T o ma j  e r a  oficyałem rachunkowym wX. 
^ le rangi, a porucznika 16 pułku piechoty 

ony krajowej Ludwika Prawdzie Szamo-  
j Praktykanta rachunkowego Stefana K a- 

^ a e r s k i e g o  asystentami rachunkowymi 
klasie rangi.

gj ®nia 2 grudnia 1897 wydano i roze- 
Tr W- Z *?’ nadworneJ i państwowej drukarni 
^  ledniu, CYI zeszyt Dziennika ustaw państwa 

Wydaniu niemieckiem.
^  Zeszyt ten zawiera :

272. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
1 handlu, wydane w porozumieniu z naj­
wyższą Izbą obrachunkową pod dniem 26 
listopada b. r., mocą którego rozszerzono 
Udzielone dotąd tylko w Austryi Dolnej 
zezwolenie do płacenia podatków i należy- 
iości skarbowych za pośrednictwem przeka- 
zówi pocztowej kasy oszczędności na wszyst­
kie urzędy podatkowe w królestwach i kra- 
JSch reprezentowanych w Radzie państwa. 

r- 273'»• Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
2hych z dnia 26 listopada b. r., w spra­
nie rozszerzenia terminu dla budowy małej 
kolei z Liucu do Urfahr, a ztąd do Póst- 
ling-Berg.

CZĘŚĆ IIEURZEDOWA

Lwów, 4 grudnia.

Zadowoleni, że Europa zajęta domowy­
mi kłopotami, nie może bardzo zwracać uwa­
gi na to, co się przygotowuje w rozmaitych 
stronach świata, Anglicy pracują gorąco nad 
tem, aby niepowodzenia swe z lat ostatnich 
naprawić. Pominąwszy już wojnę w In- 
dyaeh, najtrudniejszą dla nich w tej chwili 
sprawą są stosunki nad Nigrem, gdzie w ra­
zie nieostrożności lub zbyt wielkiej zapalczy- 
wości którego choćby z niższych dowódców, 
łatwo przyjść może do poważnego starcia z 
Francuzami; donoszono już nawet o tego ro­
dzaju wypadkach, mogących wTywołać ciężkie 
zawikłania, rokowania zaś co do rozgranicze­
nia sfery interesów obu państw w tamtej­
szych okolicach, idą tępo i trudno. Większem 
powodzeniem może dyplomacya angielska po­
szczycić się chwilowo na dalekim Wschodzie, 
gdzie na przekór Niemcom, obsadzającym 
ważny port Kiao-Czau, a na przeciw wy­
spy Hong-Kong, udało się Anglii wymódz 
na Chinach ustąpienie pasu wybrzeża, i w 
ten sposób postawić nogę na stałym lądzie 
Chin. — Najkorzystniej jednak stosunkowo 
poszło Anglikom z wyprawą egipską do Su­
danu

Dotarłszy szczęśliwie i zwycięsko do 
Berberu, postanowiono dalszego pochodu do 
Chartumu czyli Omdurmanu na razie zanie­
chać ; jest jednak więcej niż prawdopodo- 
bnem, że w lipeu r. 1898 pochód ten podję­
ty będzie na nowo i doprowadzony do końca. 
Wtedy także przyjdzie właściwa chwila, w 
której do akcyi wystąpi przeważnie armia 
angielska; gdy bowiem dotychczas wy­
starczały oddziały armii egipskiej wzmo­
cnione tylko częściowo oddziałami angielskimi
i przez Anglików komenderowane, — do zaję­
cia Chartumu i zadania ostatecznego ciosu 
Mahdystom oddziały te byłyby niedostate­
cznemu Wobec tego jednak, że tymczasem 
budowa kolei przez pustynię Sudanu będzie 
już gotową, przetransportowanie 5900 korpu­
su wojska angielskiego z Aleksandryi do Ber­
beru zajmie zaledwie dziesięć dni. Obecnie 
już jest gotowa kolej z Wady-Halfa do Abu
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ABGAR-SOŁTAN.

3ST J E  _A_
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(Ciąg dalszy).

^Powiadanie kapitana z każdą chwilą 
* C a*° jaskrawszych, wyraźniejszych barw;

cieplejszych, czulszych tonów. Gra­
po^ 1 i Demszyński zasłuchani zapomnieli 
in,. ?atu. gdzie są i dokąd dążą; zdawało się 
CZy ® Znajdują się przy jakimś wojskowym, 
tą „ ^ l i w s k i m  biwaku. Słowa starego wia- 
W i .“udziły w ich duszach wspomnienia od- 

eJ ojczyzny.
Itipj. “oleski tymczasem rozmawiał z córką 

gaQa- Zawsze był nadzwyczaj wrażliwy 
a, zyczną piękność kobiecą; teraz urocza 

postać oryginalnej dziewczyny 
łhoca 7  u s°bi® nieokreśloną jakąś prze­
la ł  Zdawało mu się, że jakiś urok opano- 
o^ai£°. bezspornie i przykuwa jego oczy do 
cia trochę bladej twarzyczki dziewczę- 
ńieoj-^niawiając z nią czuł, że nie jest to 
Tf j .rzesana, pospolita dziewczyna z ludu ;

łow ach spostrzegał ślady pewnego wy- 
go toeen' a’ Q' e zwichniętego i niby owiane- 

czystein morskiem powietrzem, któ- 
°becnie wraz z nią oddychał.

Nea także uczuła doń od razu jakąś 
sympatyę; wbrew swemu zwyczajowi, zwie­
rzała mu się nawet ze swych uciech i.... 
zmartwień.

— Nie uwierzy pan — mówiła — jak 
ja kocham to nasze śliczne morze.... Cieszę 
się z tego, że mój ojciec ma ten okręt i ja 
mogę żyć ciągle na morzu.

Obejmowała wówczas rozczulonym wzro­
kiem najdalsze kresy zielonawej, wodnej 
przestrzeni i drzącemi ustami szeptała :

— O h ! morze, zielone nasze adryaty- 
cki9 morze, jak ja  ciebie kocham!

Poleski, patrząc na nią. zapominał słów 
i w milczeniu pożerał ją oczyma. Dziewczy­
na prawdopodobnie dostrzegła zachwyt, jaki 
wzbudzała w tym obcym, polskim podróżnym, 
bo nagle okryła się troskliwie granatowym 
płaszczykiem i zawołała głosem prawie za­
gniewanym :

— A jednak czasem bardzo jest niemi­
łe moje położenie.... Teraz naprzykład wy­
siadł z okrętu w Abbazii jakiś magnat wę­
gierski, który tak na mnie spozierał, że była­
bym go w morze wrzucił ,.

— Oh ! co za srogość — podchwycił 
żartobliwie Granowski, który zostawił kapi­
tana Demszyńskiemu a sam zbliżył się do 
córki. — Może i nas taki straszny los cze­
ka — dodał uśmiechając się figlarnie.

— Oh! nie.... Panowie są grzeczni.... 
Od mego ojca wiem, że Polacy są rycerskim 
i dzielnym narodem.... Polacy nie ubliżają 
ubogim dziewczętom.... Zresztą sama jestem

Hamed a w jakim stopniu zbliżyła ona Ber­
ber do Kairu, dowodzi okoliczność, że pod­
czas gdy dawniej na przebycie tej ogromnej 
przestrzeni, potrzeba było co najmniej 25 dni, 
teraz, generał Kiczener basza, naczelny wódz 
armii egipskiej, wracając z Berberu do stoli­
cy Egiptu przebył tę drogę w sześciu dniach. 
A trzeba jeszcze uwzględnić, że podróż po 
nowej linii z Abu-Hamed do Wady Halfa 
odbył generał pociągiem złożonym z lokomo- 
tywy, jednego wagonu pierwszej klasy i pięć­
dziesięciu wagonów ciężarowych. Gdy w czer­
wcu będzie gotową kolej do samego Berberu, 
oraz połączenie tej linii z liniami egipskiemi, 
urządzone zostaną pociągi szybsze i będzie 
można z Kairu stanąć we wnętrzu Sudanu 
zaledwie w trzech dniach....

Przed kilku tygodniami cztery kanonier- 
ki egipskie na Nilu, dowodzone przez angiel­
skich marynarzy, wyruszyły z Berberu w 
górę rzeki, aby przedsięwziąć po raz wtóry 
zrekogno,skowanie położonych po za Berbe­
rem okolic i dotarły istotnie aż do Metem- 
meh, już w pobliżu Chartumu, a w dniu 31 
paździeruika przesuwając się przed fortami 
derwiszów, ostrzeliwały ich pozycye. Kano- 
nierki posunęły się o 20 mil po za Metem- 
meh i powracając ostrzeliwały po raz wtóry 
Mahdystów. Tym razem odpowiedzieli oni a 
odpowiedzieli celnie, gdyż jeden pocisk padł 
na pokład jednej z kanonierek i zranił trzech 
ludzi. Cała podróż jednak, mimo w tym cza­
sie nadzwyczaj trudnego stanu wody na świę­
tej rzece, odbyła się bardzo pomyślnie.

Obecnie przystępują Anglicy do objęcia 
Kassali napowrót w swoją władzę; ma to na­
stąpić do 25 grudnia. Załoga Kassali składać 
się będzie z batalionu piechoty egipskiej, z od­
działów artyleryi, inżynieryi, kawaleryi i od­
działu jazdy na wielbłądach; ogółem w sile 
mniej więcej tysiąca ludzi. Prawdopodobnie 
rząd egipski zatrzyma także kontyngens woj­
ska, który, złożony z krajowców, był dotych­
czas w usługach Włochów. Pułkownik Par- 
sons przeprowadzi sam nową załogę drogą na 
Massawę, urządzi wT Kassali nową adtnini- 
stracyę, a gdy wszystko już będzie gotowe, 
powróci do Suakimu nad Morzem Czerwo- 
nem, gdzie jest gubernatorem.

! przez pół Polką — moja matka była w Pol­
sce urodzona....

Ryk maszyny okrętowej przerwał szcze­
biotanie uroczej dziewczyny. S jgnał ten prze­
raził ją widocznie, bo podniosła rękę w górę i 
uderzając się dłonią po czole zawołała:

— Zapominam o swych obowiązkach.... 
Rozmawiam z panami, okręt już do brzegu 
przybija, a ja nie przeliczyłam i nie spraw­
dziłam ilości pasażerów... Do widzenia!

I przy ostatnich słowach ukłoniła się 
uprzejmie obu Polakom i zgrabnie, jak mło­
dy konik zbiegła po schodach na niższy po­
kład.

Panujący na okręcie zamęt nie pozwolił 
już Poleskiemu docisnąć się do oryginalnej 
dziewczyny, która rozciekawiała go w naj­
wyższym stopniu. Demszyński objął komendę 
wyprawy i poszli wszyscy trzej szukać skle­
pu, w klórymby można było dostać techni­
cznych materyałów potrzebnych do zbudowa­
nia powieści, mającej dać panu Michałowi 
sławę równą sławie. Sienkiewicza. Kapryśny 
literat chodził od sklepu do sklepu, jak stara 
elegantka wstążki, tak wymyślnie dobierał i 
przebierał papier i pióra, nie mu dogodzić 
nie mogło; kupcom wymyślał od zacofańców 
i obskurantów i tak się długo z tymi spra­
wunkami guzdrał, że minęło dwie godziny 
zanim kupił potrzebne mu przedmioty.

W czasie robienia sprawunków Poleski 
niecierpliwił się ciągle i bezprzestannie spo­
zierał na zegarek; byłby nawet z ochotą o- 
puścił swych towarzyszy i na okręcie oczeki­
wał ich powrotu, rozmawiając przez ten czas

D e l e g a c y e .
Wiedeń, 2  grudnia. 

(11. pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej.)
Po otwarciu posiedzenia w obecności 

wspólnych Pp. Ministrów hr. Gołuchowskiego, 
generała Krieghammera i Kallaya, oraz ko­
mendanta marynarki br. Sternecka i kilku 
komisarzy rządowych, zawiadomił prezydent 
hr. Franciszek Thun, że del. A. Jędrzejowicz 
złożył mandat członka komisyi potycyjnej i 
że z Delegacyi węgierskiej nadesłano kilka 
numerów w sprawie załatwionych przez nią 
przedłożeń.

Z porządku dziennego złożył referent 
del. D u m b a sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o preliminarzu wspólnego Ministerstwa 
spraw zagranicznych na rok 1898.

Referent wyraża wielkie uznanie P. Mi­
nistrowi hr. Gołuchowskiemu, który w nader 
trudnym okresie, szczególnie podczes zawi- 
kłań na Wschodzie, złożyć dowody odwa­
gi, zręczności i silnej ręki i do utrzymania 
pokoju wiele się przyczynił. Mówca z uzna­
niem wspomina także o działalności byłych 
Ministrów hr. Andrassego i hr. Kalnokyego. 
Podniósłszy wreszcie fakt porozumienia z 
Rossyą, przez co pokój na długie lata wy­
daje się zabezpieczonym, w nosi, aby obecne­
mu kierownikowi urzędu spraw zagranicz­
nych za wielkie zasługi, jakie oddał na nie­
zmiernie odpowiedzialnem a trudnem stano­
wisku wyrazić najzupełniejsze zaufanie.

W dyskusyi ogólnej zabiera najpierw 
głos del. Młodoczech K a f t a n ,  kładąc na­
cisk na zbliżenie, które nastąpiło między Au- 
stro-Węgrami i Rossyą. Zdaniem mówcy, 
Austrya może teraz używać dobrodziejstw po­
koju, bez obawy, żeby jej interesa na Wscho­
dzie na szwank były narażone ; dalej zastana­
wia się nad dążnościami expanzywnemi An­
glii, które budzą obawę, że Anglia ulegnie 
może losowi państwa rzymskiego, mianowi­
cie rozpadnie się, gdyż nie pozostaje jej już 
nic do zdobycia. Mówca wyraził wdzięczność 
Panu Ministrowi hr. Gołuchowskiemu za pod­
jęcie przezeń inieyatywy do obrony przeciw 
konkurencyi zamorskiej; porusza dalej myśl 
związku obronnego państw europejskich, gdyż 
trójprzymierze samo nie jest dostateczne.

z piękną córką kapitana, tylko obawa przed 
żartami Granowskiego i Demszyńskiego wstrzy­
mała go od wykonania tego projektu.

Po zakupnie ogromnej ilości: papierów, 
piór, podkładek, bibułek, buteleczek atramen­
tu, kałamarzów, Demszyńskiemu zachciało się 
jeszcze pić we Fiume herbatę. Taki był upar­
ty w swem żądaniu, że towarzysze nie byli 
w stanie mu się sprzeciwić.... Poszli do cu­
kierni i w skutek tego, że literat nie mógł 
pić gorącej herbaty, musieli tam przesiedzieć 
jeszcze pół godziny. Gdy zbliżali się do por­
tu, unieszczęśliwiony Polestri zobaczył, że 
„Euco“ właśnie w tej chwili odbił od brze­
gu i był już po środku portu. Nie pozostało 
nic innego jak powracać statkiem „Stefania", 
który odpłynął ostatni, w pół godziny po o 
dejściu „Euca".

Ten zawód tak zmartwił pana Ludwi­
ka, że podczas powrotu do nikogo się nie o- 
dezwał słowem i był taki sam milczący i za- 
dąsauy podczas wspólnej kolacyi, urządzonej 
przez starszego hrabiego.

Wróciwszy do domu, dowiedział się od 
znudzonego milczeniem Walentego, że pani 
Żyroinska kilka razy przysyłała się. „dowiady­
wać za jaśnie pana" i kazała powiedzieć, że­
by jaśnie pan koniecznie jutro na ranną her­
batę przyszedł do niej.

Wiadomość ta jeszcze bardziej rozstroiła 
mu nerwy ; rozebrał się i położył się zaraz 
do łóżka, ale zasnąć nie mógł długo.

(Ciąg dalszy nastąpi).



W tej walce muszą jednak państwa we­
wnętrznie być silne. Tymczasem w Austryi 
zawrzała straszna walka narodowościowa z po­
wodu, że centralizm prze do hegemonii. Pra­
wo konstytucyjne w Austryi musi rozwijać 
się na podstawie historycznej. Cesarstwo nie­
mieckie stało się potężnem przez Jederalizm, 
a stronnictwo mówcy dąży także do godziwe­
go federalizmu, któryby zapewnił królestwom 
i krajom odpowiednią samoistność i poręczył 
narodowe prawa mniejszości.

W dalszym ciągu podnosi mówca powa­
gę Węgier na polu polityki zagranicznej, któ­
ra to przewaga objawiła się w odwiedzinach 
Budapesztu przez cesarza niemieckiego i króla 
rumuńskiego, omawia wypadki ostatnich dni 
w parlamencie i w Czechach, oświadcza, że 
Niemcy prowadzili walkę z całym systemem 
polityki wewnętrznej, ale nie przeciw osobom 
i zapewnia, że gdyby system ten trwał da­
lej, Niemcy nie ustaną w walce i prowadzić 
ją będą z niezachwianą energią.

Następny mówca del. G r o s s  (że stron­
nictwa niem. postępowego) zaznacza, że chociaż 
obecne stosunki nie są po temu, aby w Dele- 
gacyi można z pełnym spokojem roztrząsać 
chwilowe położenie, to przecież należy stwier­
dzić fakt pocieszający, iż wszystkie w wspól­
nym parlamencie stronnictwm okazują wielkie 
umiarkowanie mając wyłącznie na względzie 
stanowisko mocarstwowe Austryi i utrzyma­
nie pokoju. Mówca wyraża radość, iż pokój 
jest zapewniony, a trój przymierze opiera się 
ciągle na niewzruszonych podwalinach ; wita 
on zbliżenie się Austro-Węgier do Rossyi, są­
dzi wszakże, iż to zbliżenie będzie musiało 
być cokolwiek ograniczone z powodu przy­
mierza rossyjsko-francuskiego i wyraża obawę, 
że zbliżenie się do Rossyi a tern samem i do 
Francyi, może rozluźnić nieco nasze stosunki 
z cesarstwem nieinieckiem zwłaszcza, że wa­
runki polityki wewnętrznej Austryi mogą 
obudzić tam pewne wątpliwości.

Del. hr. Z e d w i t z  wyraża zadowolenie 
z expose hr. Gołucfcowskiego, które zapowiada 
okres pokoju światowego. Mówca wyraża prze­
konanie, że dzięki pomyślnym stosunkom w 
jakich pozostaje Monarchia ze wszystkiemi 
państwami europejskiemi, Rząd będzie mógł 
łącznie z ciałami prawodawczemi poświęcić 
całą swoją uwagę ważnym socyalno-polityez- 
nym i ekonomicznym kwestyom.

Del. H e r o l d  zastrzega się na wstępie 
przeciw błędnemu mniemaniu, jakoby Młodo- 
czesj czuli zawsze szczególne syrapatye dla 
Rossyi i wskazuje na okoliczności, poezem 
polemizował z wywodami del. Grossa, któ­
ry wyraził obawę, że zbliżenie się Austryi 
do Rossyi wywoła póWD^Tiapięcie w si.-.sun 
kach z Niemcami. Sojuszu z Niemcami — wy­
wodził mówca — nie można uważać n  wy­
nik narodowej wspólności obu państw, bo 
znaezną część Austryi zamieszkuje ludność 
pochodzenia nie niemieckiego i Czesi nie mo­
gą się zgodzić na uważanie przymierza z 
Niemcami na związek dwóch państw o tej 
samej narodowości. Niemcy austryaccy przy 
zawieraniu trójprzymierza tak właśnie kwe­
sty? postawili i dlatego my Czesi nie mogli­
śmy tom przymierzem być zbudowani; Niemcy
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XIII.
Laura nie była w stanie słyszeć potwier­

dzenia strasznej wiadomości. Osłupienie po­
przednie zamieniło się teraz u niej w rodzaj 
jakiegoś gorączkowego szału ; krzyczała, wy­
rywała się, chciała uciekać.

— Babuniu 1 — zawołał nagle Armel — 
ona jest samą na świecie.... Ma tylko ciebie 
jedną, pamiętaj o tern!

— Córka Jana będzie moją córką — 
odrzekła pani d’Erquy głosem wyraźnym, 11- 
roczyście, z twarzą zwróconą w niebo, jak 
gdyby mówiła do zmarłego, a on mógł ją 
słyszeć. — Wszyscy potrzebujemy miłosier­
dzia. Niechaj ta biedna dusza, która nie mia­
ła czasu do skruchy i zadośćuczynienia, spo­
czywa w pokoju!

Gdy Laura wróciła do przytomności w 
tym błękitnym pokoju, który był poko­
jem jej ojca, nie czuła nic, prócz wiel­
kiego osłabienia i fizycznego boiu; głowa 
ogniem p a ła ła , mroziły kompresy, piekły 
synapizmy, a wszystko to odczuwała z nieja- 
snem pojęciem o czemś strasznem, niezrozu- 
miałem, co jej się wydawało marzeniem go­
rączki. Podniosła ciężką rękę do czoła, jakby 
chciała przywołać rozpierzchłe myśli.... coś 
jej brakowało, jakiejś części żywotnej jej samej. 
Co za amputacya odbyła się więc na niej, 
podczas bolesnego stanu letargicznego, w ja­
kim pozostawała ?... Amputowaną była rze-

usiłowali pod pozorem trójprzymierza wysu­
nąć na pierwsze miejsce stosunki i przywi­
leje Niemców. Chcąc tę sposobność wyzy­
skać w kwestyi wewnętrzno-politycznej na­
szego Państwa, dali nam Niemcy broń do 
wystąpienia przeciw trójprzymierzu. Siła od­
porna narodu czeskiego jest tak wielką, że jeśli 
Niemcy będą chcieli obstawać przy takiem 
narodowościowetn traktowaniu austryaekiego 
związku z państwem niemieckiem to ża­
dna zmiana gabinetu, żadna zmiana systemu 
nie powstrzyma Czechów od zaciętej walki o 
narodowe i kulturne prawa.

Delegat Gross — mówił dalej Herold — 
apelował do członków Izby panów, aby ra­
towali zachwiany parlamentaryzm i zagrożo­
ny porządek społeczny, przyczem powołał się 
na rozruchy w Pradze. Praw da: parlamen­
taryzm nasz jest zachwiany, brutalność i 
gwałty zwyciężają; prawda, wszelki porządek, 
wszelka powaga jest podkopaną. Wy jednak 
panowie nie powinniście dziś przedstawiać 
tak tej sprawy przed nami, którzy byliśmy 
świadkami naocznymi scen, jakie odgrywały 
się w Izbie deputowanych od sześciu mie­
sięcy w ten sposób, jak gdyby reprezentanci 
naszego narodu wywołali te stosunki.

Czyż pamięć wasza jest tak krótką, że 
nie wiecie już nic, co się stało przed tygo­
dniem ; że nie pamiętacie tego rozszalałego 
wzburzenia, tych gwałtów na prezydyum, te­
go pogwałcenia większości, tego wprowadze­
nia najbrutalniejszyeh instynktów do zgroma­
dzenia prawodawczego. To wszystko zachwia­
ło parlamentem, a nie policyanci, którzy do­
piero w ostatniej chwili wkroczyli.

Ubolewać muszę szczerze, iż potrzeba 
było uciec się do interwencji policyi, ale to 
wielkie pytanie, czy w chwili, gdy polieya 
wkroczyła można jeszcze było mówić, że to 
jest parlament, ciało prawodawcze. Jeżeli 
parlamentaryzm został rzeczywiście zachwia­
ny, to całkiem otwarcie mogę stwierdzić: my, 
którzy nie byliśmy nigdy wielbicielami par­
lamentu centralnego, bo on naruszył prawda 
naszego królestwa, my nie winniśmy temu, 
lecz ci, którzy mają odwagę udawać, iż dziś 
jeszcze są opiekunami parlamentaryzmu i kon- 
stytucyi.

Było zupełnie zbytecznem łączyć ubo­
lewania godne zajścia w Pradze ze sprawa­
mi zagranicznemu Stosunki w naszym kraju 
niestety tak się ułożyły, że argumenty ulicy 
mają już znaczenie. Złe przykłady psują do­
bre obyczaje i jeżeli na kilka dni przedtem 
widziano w Wiedniu, jak demonstracje uli­
czne obaliły Ministra, wobec ciosu, który 
chciano bezskutecznie zadać narodowi czeskie­
mu przez dymisję hr. Badeniego, wobec nad­
chodzących ciągle wiadomości o pogwałcaniu 
narodowych mniejszości i rabowaniu czeskich 
domów w Zatecu, jeżeli wobec takich wy­
padków popełni się tę niezręczność, że się 
pozwoli studentom niemieckim urządzać pro­
wokacyjne pochody przez miasto, to przecież 
należało być pewnym, że wzburzenie prze­
pełniające ludność musi nareszcie wybuchnąć 
płomieniem.

Wspomniano tu o koalicyi słowiańskiej. 
Nie wiem nic o takiej koalicyi, ale pytam

czywiśeie, biedna! amputowano jej szczęście, 
miłość, nadzieję,... Świat był pusty, słońce 
zgasło, nie było już przyszłości.... Czego chcieli 
ci obojętni, obcy, w około jej łóżka ?... Jedy­
na twarz, którą wudzieć pragnęła, usuwała się 
ciągle....

Zwolna wracać jej zaczęła władza my­
ślenia, sparaliżowana chorobą ; rozpoznawała 
teraz inne rzeczy w około siebie, oprócz widm 
gorączkowych; urywkowe słowa dochodziły 
niejasno do jej uszu.... J e g o  głos.,, czy to to 
j e g o  głos słyszała, wymawiający jej imię ?... 
Znowu podniosła rękę, która wydawała jej 
się jakby była z ołowiu i po raz pierwszy u- 
ezuła, że ktoś ją  więził w serdecznym uści­
sku. Niezdolna jeszcze wyrzec ani słowa, nie 
mogła powstrzymać się od łez, które spływa­
ły po wychudłych jej policzkach, sama nie- 
wiedziała czemu. Ktoś otarł te Izy delikatnie.

Przez cały przebieg gorączki mózgowej 
Armel czuwał nad nią z Noną de Kerlan, 
ponieważ panna Bńndet upadała ze znuże­
nia.... Oderwał się tylko na trzy dni od łoża 
chorej, aby pojechać do Paryża na pogrzeb 
Jana d’Erquy. Pozorny spokój, przytomność 
umysłu nie opuszczała go ani na chwilę, do­
póki Laura była w niebezpieczeństwie, ale 
skoro ujrzał znikające symptomy gorączki, a 
wracającą inteligencyę, łkanie go zadławiło 
i uciekł, aby tego nie pokazać. Długie tygo- 
godnie nieustannych starań i niepokoju spo­
tęgowały jeszcze miłość, którą obudziła w nim 
najprzód uroda Laury, a późuiej wyegzalto- 
walo nieszczęście tej, której o mało nie utra­
cił. Zdawało mu się, że czuwając nad nią z 
miłością i poświęceniem, nabył jakichś praw 
nad nią.

W dniu, kiedy myśl wracać zaczęła 
do osłabionego mózgu, biedna Laura szepnęła 
z rodzajem rozdzierającej wymówki:

— Po co zmusiliście mnie do życia?...
A on miał ochotę odpowiedzieć:
— Abyś pozwoliła się kochać tak, jak 

ja ciebie kocham!

się, czy tylko panowie z lewicy mają wyłą­
czne prawo tworzenia koalicyi? My mamy do 
tego równe prawo i chyba zupełnie byłoby 
naturalnem, gdyby posłowie łączyli się z so­
bą, a nie przeciw sobie. Wy chcieliście tej 
drugiej koalicyi i w tern leży cała wasza nie- 
inoralność. Koalicja, której pragniemy na 
podstawie wspólności szczepowej, jest idealuą 
koalicją łączności narodowej. (Oklaski na 
prawicy).

Sądzę, że dziś należałoby oczekiwać 
słów pokoju i pojednania, a nie rekrymina- 
cyj, nie tych pyszałkowatych wyzwań, które 
podobne są do dumy hiszpańskiego hidalga 
bez grosza majątku. Można było oczekiwać 
słów pokoju i pojednania, do czego my je­
steśmy gotowi w każdej chwili. Dziś, gdy 
chwieje się wszelka powaga, gdy wyłoniły 
się namiętności najniższych i najszerszych 
warstw całej ludności, tak, że nie wiadomo 
już, czy to ruch narodowy, czy znacznie nie­
bezpieczniejszy ruch społeczny, dziś byłoby 
znacznie więcej pożądane nie wywoływać 
znowu walki w Delegacjach i nie podburzać 
przeciw nam Ministra spraw zagranicznych i 
członków Izby panów. Jeżeli wygłoszono tu 
groźbę, że naród niemiecki nie ustąpi, to mo­
żemy zapewnić, że będziemy to robili, co ro­
biliśmy zawsze: nie możemy ustąpić i nie 
ustąpimy aui na jotę od tego, co jest naszem 
świętem prawem. ( Oklaski na prawicy).

Del. Go m p e r  z przyłączył się do po­
dziękowania i uznania, wyrażonego P. Mini­
strowi spraw zagranicznych przez referenta. 
Mówca omawiał następnie obszernie obronę 
ekonomiczną przed konkurencją zamorską.

Del. A i m a n n  omawiał ostatnie wy­
padki w Izbie dep. Rady państwa, za co pre­
zydent wezwał go, aby nie odbiegał od przed­
miotu. Mówca wywodził w dalszym ciągn, że 
w Austryi nie może być rządów bez Niem­
ców. Głównym warunkiem przywrócenia par­
lamentaryzmu do życia jest poszanowanie 
praw. Dalej zajmował się mówca sprawą kon­
sulatów i podziękował na końcu P. Ministro­
wi za poprawę losu urzędników.

Del. baron O p p e n h e i m e r  podnosił 
ważność trójprzymierza, jako ostoję pokoju w 
Europie. — Zbliżenie do Rossyi powitać na­
leży z wielką radością, również pomysły i za­
miary P. Ministra w sprawie zwalczania kon­
kurencji zamorskiej. — Chociaż należy ży­
czyć sobie jak najgoręcej, aby w wewnętrznej 
polityce zapanował spokój, jednak odeprzeć 
trzeba niesłuszne twierdzenia, jakoby przesi­
lenie wewnętrzne mogło osłabić wartość Mo­
narchii anstryackiej jako członka trójprzy­
mierza.

Zabiera głos del. hr. PiJ.r O r i e d u s z y- 
ck i i tak rozpoczyna: Nie jest bynajmniej 
rzeczą pożądaną, iż w Delegacji sprawy zagrani­
czne Monarchii me bywają rozstrząsane wy­
łącznie ze stanowiska potęgi i ogólnego do­
bra Monarchii, lecz wciąga sio, do dyskusyi 
wewnętrzne kwestye partyjne. Gra to niebez­
pieczna. Gdybyśmy wszyscy chcieli oceniać 
politykę Austryi ze stanowiska partyjnego i 
narodowościowego wyłoniłyby się tutaj nieza­
wodnie najbardziej awanturnicze plany prze-

Ale gdyby nawet nie owa niezwalczona 
nieśmiałość, która mu usta zamykała, byłby 
i tak powstrzymany ponurą rozpaczą młodej 
dziewczyny, rozpaczą, która zdawała się roz­
budzać, zanim jeszcze życie wracało.

Armel postępował z nią jak z dzieckiem; 
przynosił sam filiżanki z bulionem, a kiedy 
nie chciała spojrzeć w lustro, żeby nie wi­
dzieć siebie zmienionej do niepoznania, oszpe­
conej z powodu uciętych podczas choroby wło­
sów, zapewniał ją z przekonaniem, że nigdy 
tak ładną nie była. Oparta na jego ramieniu 
Laura stawiała pierwsze kroki w pokoju, a 
potem na słońcu na tarasie, zasianym teraz 
suchymi i z żółkłyrai liśćmi. Podtrzymywał ją 
z macierzyńską prawie pieczołowitością, a gdy 
mu podziękowała słówkiem, a chociażby ski­
nieniem, czuł potrzebę zasłużyć na tę wdzię­
czność, oddając za nią ostatnią krwi kropelkę.

Zresztą, Armel ze wszystkich mieszkań­
ców zamku był jednym, którego Laura znosić 
mogła. Pomiędzy nią a babką zrodziła się 
dziwna rywalizacja retrospektywnych uczuć, 
a niezgoda w cierpieniu, które powinuo było 
je zbliżyć, coraz głębszą przepiść między 
niemi otwierała. Czego ona miała płakać, ta 
macocha, która dobrowolnie rozłączyła się z 
synem i nigdy go nie zrozumiała? Jeżeli to 
są wyrzuty sumienia, to co innego!... Ale nie! 
ona nie przestawała go sądzić, i jeszcze go 
potępiała! Ostatuia wola Jaua d:Erquy, wy­
rażająca prośbę, aby go pochowano w Paryżu, 
wystarczyła do obudzenia jej gniew-u. Umarł 
za kulisami teatru, pochowany zdała od gro­
bów rodziny! czyż to nie była ostatnia znie­
waga? Daremnie sobie obiecywała, że wró­
ci w posiadanie zwłok swego syna i że 
dołączy je do popiołów tylu innych d’Erquy.... 
I po za sobą jeszcze zostawił ten syn nie­
wdzięczny źródło upokorzenia dla matki, w 
owem pośmiertnem dziele, które daremnie 
usiłowała wydrzeć teatrowi!...

Pomimo jednak, że Laura, przenikliwo­
ścią osoby, która po przebytej chorobie ma

miany i związków przyjaźni. My Polacy 
dawna byliśmy tutaj w delegacjach repre' 
zentantami wyłącznie tej polityki, która wy' 
pływa z uczucia szczerej, przez cały nasz ua" 
ród głęboko odczuwanej wdzięczności dla ° a' 
szego Nąjmiłościwszego Cesarza i Króla. (#**' 
czne oklaski z ław polskich) Ta polityka ®0' 
że być tylko austryacką, nie może ona by0 
ani słowiańską, aui niemiecką, ani polską< 
czeską lub rumuńską, lecz musi być a° ' 
stryacką i tylko austryacką. (Oklask0- 
Ogromnem niebezpieczeństwem byłaby wa'ka 
rasowa a niedopuścić do niej jest obowiązki0® 
wszystkich bez różnicy narodowości patry0' 
tów. „Wy moi panowie — woła mówca, zwra'  
cając się do Niemców — którzy reprezen®' 
jecie tu w- Austryi potężny, wysoko wykszta*' 
eony naród, pamiętajcie przecież o tern, *0 
jeżeli w chęci wzmocnienia swojego stanów1'  
ska u wyborców wygłaszacie nawet tu w D0'  
legacyach płomienisto mowy, bierzecie 
siebie wielką odpowiedzialność nietylko _w°' 
bec tej Monarchii, ale wobec całej cywili*0' 
wanej ludzkości, a także interesom niem10' 
ckim nie przynosicie wcale korzyści, 
bez względu na to na czyją stronę przyctf' 
liłaby się szala zwycięstwa, wafka rasoWa 
byłaby zawsze dla wszystkich cywilizowa- 
nych narodów jak najstraszniejszem nieszcz?' 
ściera.

Austrya spogląda zawsze z z a n ie p o k ó j0'  
niem w stronę, gdzie mógłby wy b u c h n ą ć  p0' 
żar, a mądrości to Nąjmiłościwszego MoHaI>' 
chy należy zawdzięczać, iż od długiego 
rogu lat pokój Europy nie został zamącony- 
{Oklaski).

Monarchia weszła do trójprzymierza Js' 
ko mocarstwo pokojowe, jako równoupraw-n®" 
ny i niezależny czynnik i dzięki temu trój' 
przymierze jest właśnie tem, ezem go mi0, 
pragniemy, jest takiem, jakiego pragnęli ru 
rodacy. W dniu, w którymby powiedziano> 
że trójprzymierze nie jest sojuszem trzech m0" 
carstw, lecz związkiem jednei tylko naród0' 
wości Austryi, która się łączy z drugim spr*f. 
mierzonym na podstawie'poczucia współ®®?1 
szczepowej, a tylko we własnym interes10 
wciąga inne narodowości austryackie do 
mierzą, aby wyzyskać je dla swoich celć^j 
w dniu takim trójprzymierze byłoby zachw|a' 
ne, bo nawet na Węgrzech wytworzył* ^ 
się przeciw niemu opozycya“. ,

Z tych tradycyi Monarchii, przy kt0' 
rych staliśmy zawsze, da się wysnuć ?*** 
charakter polityki wschodniej Austro-Węg10.1"' 
Nigdy Monarchia nie miała na półwysp10 
Bałkańskim na oku celów zaborczych, 
pragnęła wyłącznie zabezpieczenia tam P°j 
koju europejskiego. Dzisiaj i oddawna st0_ 
Monarchia na tem stanowisku, że należy P0' 
pierać zupełnie niezawisły rozwój ludów <;hrz0' 
ściańskich na półwyspie Bałkańskim. Z wi®' 
kiem też zadowoleniem dowiedzieliśmy s1®’ 
że Rossya wreszcie zdecydowała się ząjąó 
kie samo stanowisko i że car podał nasz010 
Monarsze przyjazną rękę celem ochroni0®1.̂  
półwyspu Bałkańskiego przed wszelkiemi *°K 
nami i najściami. Dopóki Rossya zajm°Wa  ̂
będzie takie stanowisko, dopóty zawarta 
śnie przyjaźń będzie wielce cenną.

jeszcze rozdrażnione nerwy, widziała ni00̂  
babki do siebie, nie miała do niej jedniak 
kiego żalu, jak do biednej Nony de K01n 
Czyż to nie ona rozłączyła ją z ojcem, 
ziła ją daleko i była przyczyną, że Laura 
pożegnała ojca....

— Gdybym tam była, nie byłby 
powtarzała z przekonaniem; — potrafiłaby® ® 
zatrzymać w domu, kiedy się czuł niedobrz0-" 
byłabym go uratowała....

Żal miała do wszystkich i do siebie aa 
mej; wyrzucała sobie nawet swoją cho®  
która jej przeszkodziła pojechać, u c a ł o w a ć  P  

raz ostatni tę twarz ukochaną.
— Przynajmniej, gdybym była w®*1̂  

ła, uwierzyłabym.... a tak niepodobna ®ł- ‘ 
nie mogę....

Przed Armelem wywodziła tylko s« j 
żale, wypytując go o różne szczegóły? "Uod­
cierpiał? — Czy miał czas o n i ą  zapytać 
Co mówił o niej?

Armel słuchał z cierpliwością i bo* ® 
putu wymyślał bajki, żeby ją pocieszy0- 
rozmowy z kuzynem rzeczywiście były 
ną jej pociechą; pogadanki z proboszc 
uspokajały znowu przykre wrażenie, jak)®1 
znawała, będąc w ciągłej styczności * 
natyzmein pani d’Erquy i księdza G q 
Wyrażali nieustannie taką obaw-ę o dusZ*’ ^  
której ona wierzyła, że jest *bawiona’.nft 
biedna Laura, osłabiona jeszcze, ińezd° 
wyrobić sobie własnego zdania, za*e(*wl0Kto'r0 
ła w stanie odegnać od siebie zmory, * 
ją prześladowały o piekle i jego katusza0‘

Zacny proboszcz jednak umiał *n 0 
sposoby na te niepokoje; mówił joj :0- 
miłosierdziu Bożenn, zalecał modlitwę, .)aRt’ Jzfl 
dyny sposób połączenia się duchowego 
zmarłym.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W dalszym ciągu omawiał hr. Dziedu- 

szycki wpływ jaki potrafiła wywierać w Kon­
stantynopolu polityka austryacka, wyraził P. 
Ministrowi hr. Gołuchowskiemu podziękowa­
nie, iż tak znakomicie utrwalił powagę Mo­
narchii na VTschodzie i tak dalej powie­
dział:

W całej wewnętrznej i zagranicznej po­
lityce Polacy mają na celu jedynie dobro, 
potęgę Austryi i me powodują się ani sym- 
patyami, ani antypatyami wobec tego lub o- 
Wego narodu. Polacy są gorącymi przyjaciół­
mi zarówno Czechów7, jak Niemców i z tego 
powodu pragną z całej duszy, aby w Cze­
chach i na Morawie nastał pokój między o- 
boma zamieszkującymi te kraje tak wysoko 
wykształconemi narodowościami. Polacy dą­
żyć będą do tego celu bez względu na jakie­
kolwiek groźby. Aby to osiągnąć, potrzeba 
prowadzić układy, a kto ich nie chce, ten 
słucha może głosu namiętności, ale nie słu­
ży dobru ani Monarchii, ani własnego na­
rodu. Niech Niemcy nie doprowadzają do 
tego, aby wszystko uległo minie, aby nie za- 
kwestyonowano isinienia konstytueyi i jedno­
ści Monarchii. Jeżeli niemieccy posłowie nie 
chcą, aby za ich przykładem, który winien 
być zawsze dodatnim, nie dopuszczała się u- 
lica wybryków, to niecb w Izbie poselskiej 
Nie błyskają wyciągnięte noże, a przedewszy- 
•stkiem niech obstrukcya nie przeszkadza Pań­
stwu w spełnieniu jego obowiązków i załatwie­
niu jego koniecznych potrzeb.

W imię zdrowego rozsądku, w imię do­
bra tej Monarchii, w imię stanowiska i go­
dności Izby poselskiej, w imię porządku i ładu 
społecznego muszę prosić, muszę błagać: 
Walczcie dalej, gdy chcecie ale dajcie 
nam Treuga dei, aby załatwić prowizo- 
ryum ugodowe w drodze parlamentarnej, — 
A potem rozsądku i krwi zim nej! Należy 
Areszcie pozbyć się zaślepienia, że tylko je­
den jedyny naród w Austryi może innym na­
rodom tego Państwa narzucać swą wolę i dy­
ktować ją większości i całej Izbie. O ucisku 
Niemców w Austryi i mowy nie ma, Szalo­
ny chyba mógłby do tego dążyć.

Del. B a r w i  ń s k i  witał ze szczegól- 
nem zadowoleniem nawiązanie przyjacielskich 
stosunków z Bossyą, które zapewniają spokoj­
ne ukształtowanie związków z państwami bał- 
kańskiemi, tai jak 10 osiągnięto poprzednio z 
Rumunią. Mo ma wyraża radość z łączności 
2 Rossyą, bo aresz-ue u tana może. polityczne 
rnachinacye podżegaczy wśród ludu rusiń- 
skiego.

Del. G n i e w o s z  zwrócił uwagę P. Mi­
nistra spraw zagrań cznyeh na międzyparla- 
Nsentarną konferencję, która ma na celu za­
łatwienie sporów międzynarodowych przez sa­
dy polubowne.

Del. D o b e r n i g g omawiał trójprzymie- 
r2e, spór Czechow z Niemcami i zarzucał Cze­
chom, że oni są winni ostatnich zajść, bo po­
ruszyli namiętności w parlamencie i po za 
Ntm. Między ekscesami w Wiedniu a eksce­
sami w Pradzp zachodzi ogromna różnica, 
w Wiedniu były po prostu niewinne demon- 
sfracye studentów i robotników, podczas gdy 
^  Pradze zajścia te są poważnym objawem.

Del. K r a m a r z  przypomniał, że stano­
wisko swoje w obec spraw zagranicznych wy- 
JMnił już zupełnie szczerze i otwarcie w ko- 
jjhsył. Mówca nie spodziewał się więc, że bę­
dzie tu musiał raz jeszcze przemawiać, 
płaszcza, że teraz inne ma kłopoty na głowie. 
Mówca wyraża zdziwienie, że kiedy przed 
chwilą poruszyli tu delegaci niemieccy, naj­
c ięższe  zajścia w parlamencie, nie wsporni­
k i  nic o ostatnich kilku miesiącach. Ozy 
Nie były oue poprostu zbezczeszczeniem par- 
jauientu? Czy nie było to wywróceniem par- 
| attientaryzmu. który opiera się przecież wy- 
"łcznie na zasadzie, że większość rozstrzyga?

zyż nie by tośmy cierpliwymi, czy nie po­
la ta liśm y  na rzeczy, na które nie pozwala 
ShUdy żaden człowiek w życiu prywatnem? 
io> co miotano na nas przez całe miesiące, 
0 się nigdy nie zatrze. Sytuaeya polityczna 

J®st ponurą i smutną, ale pokazuje doskonale, 
uo czego doprowadzić może przesada i unie-

t . Po sprostowaniu del. G r o s  s a, który 
Sierdził, że N.emcy są gotowi do zawarcia 

.Prawiedliwego pokoju, i po przemówieniu 
oneowem referenta del. D n m b y, zamknięto 

djskusyę ogólną i uchwalono budżet Minl- 
terstwa spraw zagranicznych w dyskusji 
Zezegófowej bez żadnych zmian, poczem po- 
lfidzenie zamknięto.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w 
°ootę d. 4 grudnia.

Sytuaeya w Wiedniu.
o Prezydent Ministrów baron Gautsch kon- 
j *ował wczoraj popołudniu ponownie z par- 
jaU>entarną komisją lewicy. Mężami zaufania 
e*icy s ą : z większej własności niemieckiej: 
 ̂ • .Baernreither, hr. Dubsky, hr Stiirgkb ; 

^Niemieckiej partyi postępowej: dr. Funke, 
• Gross, P erg e lt; z wolnego zjednoczenia 

ęi^Nieckiego ; M aithner, Promber ; z niemie- 
eJ partyi ludowej: Steinwender, Hoffmann-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 5

Wellenhof, K aiser; z partyi ehrześeiańsko-so- 
cyalnej : dr. Lueger i ks. Liechtenstein.

Obrady tych przywódców klubów opo­
zycyjnych z baronem Gautschem zakończyły 
się wczoraj o godzinie 4 popołudniu. Rezul­
tat obrad uchwalono utrzymać w tajemnicy.

O godzinie 6 wieczór odbyła się konfe- 
reneya Prezesa gabinetu z przewodniczącymi 
klubów prawicy.

A7, fr. Presse donosi, że Rząd przedło­
żyć miał opozyeyi projekt kompromisu w spra­
wie językowej. Według tego projektu byłby 
Rząd skłonny przeprowadzić częściowe ogra­
niczenie paragrafów 7 i 11 rozporządzeń ję­
zykowych. — Paragrafy te, dotyczące we­
wnętrznego języka służbowego i języka w 
procesach cywilnych, nie mają być zastoso­
wane w okręgach czysto niemieckich. Lewi­
ca skłonną jest — weoług wymienionego 
dziennika do przyjęcia tego kompromisu, 
obstaje, zaś przy innych warunkach, a miano­
wicie żąda zmiany prezydyum i unieważnie­
nia ustany Falkenhayua.

Wiad.uność ta Neue f r .  Prcssc wywo­
łała jednak, jak telegraflją do Czasu, obu­
rzenie w kołach lewicy. W kołach tych twier­
dzą, że jest ona nieprawdziwą i uważają ją 
za manewr giełdowy.

Wczoraj wieczorem odbyły się narady 
niemieckich posłów opozycyjnych z mężami 
zaufania Niemców czoskicL pp. Schlesingerem, 
Lippertem i Kienmannem.

Wczoraj także odbyły się narady człon­
ków wiernokonstytneyjnej wielkiei własności 
z klubem włoskim. Omawiano sprawy bie­
żące i skonstatowano, iż oba kluby mają 
wiele punktów stycznych. Wskutek tego po­
stanowi' rao, aby oba te kluby i nadal pozo­
stały ze sobą w łączności i porozumiewały 
się za pośrednictwem wyznaczonych do tego 
delegatów.

Wedle telegramu Czasu , dotychczas 
mało jest widoków, aby porozumienie przy­
szło do skutku. Młodoczesi, feudalna własność 
czeska i południowi Słoweńcy zajęli stanow­
czo odporne stanowisko: Natomiast lewica nie 
chce żadną miarą dopuścić do ponownego 
otwarci:' obrad w parlamencie przez pp. 
Abrahaiaowicza i Kramarza. Przeciw p. Fuch- 
sowi nie ma tak ostrej opozyeyi na lewicy, 
atoli po ' warunkiem, że p. Fuchs zagai roz­
prawy zby odwołaniem wniosków Falken- 
hayna.

Z innej strony znowu utrzymują, że 
uchwak :ńe prowizoryum ugodowego w Izbie 
posłów est zapewnione, i że Izba będzie zwo­
łana prawdopodobnie na środę.

Ci do kwest.yi obsadzenia stanowiska 
Ministr; dla Galicyi, ma Koło polskie pozo­
stawień; ■ sobie wrzekomo wybór między dep. 
hr. P inim -iin a dep. prof. Piętakiem.

W rozmowie z korespondentem Budap. 
TagUattu oświadczył wiceprezydent Kramarz, 
iż znana oh postulatów lewicy prawica abso­
lutnie n : ■ przyjmie. Większość jest dziś bar­
dziej, niz kiedykolwiek solidarną i nie myśli 
ustępować przed żadnym teroryzmem.

Z Wiednia donoszą do Politische Corres- 
pondenz, że Prezydent Abrahamowicz od Cze­
chów i Słoweńców otrzymał całe stosy tele­
gramów z uznaniem za jego dotychczasowe 
postępowanie.

Jak już wczoraj donieśliśmy, z powodu 
uchwały wiecu rolniczego, który w dniu 1
b. m. zebrał się w Wiedniu, że obrady jego 
ze względu na teraźniejszą sytuacyę polity­
czną mają być odroczone do wiosny, wicepre­
zydent wiecu poseł Herman Ozecz, tudzież 
prezydent ks. Lobkowitz i wszyscy delegaci 
czescy, złożyli swe mandaty do stałej komi- 
syi wiecu. Obecnie ogłaszają dzienniki list 
p. Gzecza, wystosowany do prezydenta 
wiecu, w którym tłómaczy powody swego 
kroku a te same względy były decydują­
cymi także dla delegatów czeskich w ich po­
stanowieniu. List ten opiewa:

„Jaśnie Oświecony książę! Dziś po połu­
dniu do Wiednia przybywszy, dowiedziałem 
się ze zdziwieniem o odroczeniu austryackie- 
go wiecu rolniczego i z wielkiem zdumie­
niem wycz talem w dziennikach wieczornych 
komentarz do tego. W obec tego komentarza, 
który dowodzi, że delegaci Niemcy postano­
wili systematycznie bojkotować p. Abrahamo- 
wicza, męża wielce zasłużonego około rolni­
ctwa austryackiego, inam zaszczyt donieść, że 
występuję ze stałej komisji austryaekieh wie­
ców rolnictwa, a więc też zrzekam się go­
dności drugiego wiceprezesa.

Sądziłem, że wiece rolników austrya- 
ckieh mają inne zadanie niż zajmować się 
tego rodzaju dem onstracjam i; a ponieważ złu­
dzenie to ustało, przeto — zastrzegając sobie 
przedstawienie demonstracji na innera miej­
scu we właściwem oświetleniu — muszę nad­
mienić. że nasuwa mi się zapatrywanie, iż 
„austryackie wiece agrarne dziś w ogóle już 
się skończyły; albowiem zdaje mi się, że rol­
nicze korporacye królestwa Galicyi, do któ­
rych mam zaszczyt należeć, a tak samo za­
pewne także korporacye innych królestw i 
krajów odtąd nie zechcą już przybywać do 
Wiednia, aby, zamiast rozprawiać o sprawach 
przedmiotowych i zawodowych być świadka­
mi demonstracyj, które rządzać uważa za 
rzecz stosowną stronnicza aamięmość narodo­
wa delegatów niemieckich'.

grudnia 1897.

Rozruchy w Czechach.

Według zgodnych doniesień z Pragi, 
miasto przybrało wczoraj napowrót dawną 
swą postać. Ruch był normalny, sklepy wszyst­
kie pootwierane. W południe liczne grono 
praskich kupców i restauratorów udało się 
pod przewodnictwem posła Brzeznowskiego do 
dyrektora policyi radcy Dworu Doerfla z pro­
śbą o złagodzenie ostatniego rozporządzenia 
policyi, nakazującego zamykać wystawy skle­
powe już o godz. 5 a sklepy same o godz. 6 
wieczorem. Równocześnie prosili restauratorzy, 
by przesunięto dalej w noc, wyznaczoną im 
godzinę zamykania lokalów. Radca Dworu 
Doerfel oświadczył, że na razie życzeniom 
tym zadość uczynić nie może, jeśli jednak 
spokój potrwa do niedzieli, to dotychczasowe 
rozporządzenia będą złagodzone.

Sąd doraźny jest już złożony. W skład 
jego wchodzą: radca sądu kraj. Wyszin, jako 
przewodniczący, radca Wessely jako pierwszy 
wotant i zastępca przewodniczącego, radcy 
Czech i Stolz jako wotanci. Na zastępców de­
sygnowano dwóch radców sądu kraj. Poczy­
niono także przygotowania, by w razie wy­
roku skazującego na śmierć, można było egze- 
kucyę bez przeszkód wykonać.

Ustanowienie sądów doraźnych prokla­
mowano także z balkonów. Proklamacje od­
czytywano najprzód po czesku, potem po nie­
miecku. Proklamację niemiecką przyjmował 
tłum szmerem.

Szkoły niemieckie, teatra, instytucje fi­
nansowe, oraz fabryki materyałów wybucho­
wych są silnie obsadzone.

W ciągu dnia wczorajszego około go­
dziny 8 wieczorem w ulicy Brennta, z je­
dnego z domów położonego naprzeciw kościoła 
św. Trójcy strzelono do przechodzącego ulicą 
wojskowego patrolu. Kula przeleciała tuż obok 
głowy jednego ze strzelców. Dora ów otoczono 
natychmiast strażą i wojsko weszło do niego. 
Wkrótce przybyła do domu tego mięszana ko­
m isja sądowa cywilno-wojskowa i prowadzi 
energiczne śledztwo, aby odkryć tego, kto 
strzelał. Dom i ulica otoczone wojskiem.

Oprócz tego wypadku dzień wczorajszy 
upłynął spokojnie. Patrole wojskowe i poli­
cyjne przeciągały przez mi;,sto, a podczas 
nocy umieszczono posterunki wojskowe w 
przedsionkach wielkich budynków przy głó­
wnych ulicach. O godz. 9 wieczorem na uli­
cach było zupełnie pusto:

Ponieważ pod ochronę praskiej komendy 
wojskowej oddano wszystkie zagrożone miejsca 
w Pradze i okolicy, okazała się potrzeba 
wzmocnienia praskiej załogi. W skutek tego 
przybył wczoraj z Berna 49 pułk piechoty, a 
z Lincu szwadron dragonów. Odszedł tam 
także z Wiednia pułk piechoty Nr. 4 Hoch 
und Deutschmeister. Dla wzmocnienia załogi 
praskiej odeszły dalej: 8 bataliony 84 pułku 
piechoty z Krerns, 2 pułk sztrzelców tyrol­
skich z Wiednia i 21 batalion strzelców z 
Tulln.

Według dzienników, z powodu rozru­
chów w Pradze jest 200 osób ciężko rannych. 
Z tych 4 wczoraj zmarły. Jeden żołnierz 
zmarł wskutek rany, zadanej rzuconym z tłu­
mu kamieniem. — W aresztach osadzono 
przeszło 500 osób. Na podstawie stanu wy­
jątkowego aresztowano do wczoraj wieczór 
tylko jedną jedynę osobę w Król. Winohra- 
daeh, wiele osób aresztowano już przedtem 
pod zarzutem rabunku, schwyciwszy je albo 
na uczynku, albo znalazłszy u nich corpora 
deliełi rabunku. Z uwięzionych pod tym za­
rzutem odstawiono wczoraj do więzienia sądu 
karnego około GO osób pod eskortą dragonów.

Rada miejska w Winohradach uchwali­
ła ubolewanie, że prof. Pfersche mieszka na 
•Winohradach i oświadczyła, iż byłoby w in­
teresie porządku publicznego, aby wyszukał 
sobie inne mieszkanie.

Grazer Tagblatt donosi, że poseł Pfer- 
scho, podczas swego pobytu w Aussig, gdzie 
zdawał relacyę ze swych czynności posel­
skich, otrzymał od rektora niemieckiego Uni­
wersytetu w Pradze telegram, aby me przy­
bywał do Pragi, gdyż rozjątrzenie przeciw 
memu jest tam tak wielkie, że życie jego 
byłoby w niebezpieczeństwie. P. Pfershe prze­
strogi tej usłuchał i zamiast do Pragi poje­
chał do Gracu.

Z prowincji w Czechach donoszą także
0 wybuchu rozlicznych ekscesów, ale ekscesy 
te nie przybrały większych i poważniejszych 
rozmiarów. Mianowicie w Nowym Bydzowie, 
Mielniku, Kralupie, Szlanie, Launie, Berau- 
nie, Króiowym Hradcu powybijano szyby w 
domach Niemców i żydów. Mnóstwo osób 
aresztowano.

W Gablonz, Teszynie (Tetsehen), Asch
1 Bodenbaeh, odbyły się natomiast demonstra- 
cye anticzeskie.

Narodni L isty  otrzymują następujące 
telegraficzne wiadomości o rozruchach w Kó- 
niggratzu: Onegdaj wieczorem przyszło do 
gwałtownych ekscesów. Czescy demonstranci 
udali się przed niemiecki Grand-Hotel Friin- 
kla i powybijali wszystkie szyby w oknach. 
Wznoszono okrzyki: „To zemsta za Cheb i

Zatec!“ Burmistrz starał się uspokoić tłum. 
Odpowiedziano mu krzykami: „Burmistrz w 
Zatecu nie uspokajał Niemców!" Wkroczyło 
wojsko i opróżniło plac przed hotelem, a na­
stępnie zamknęło kordonem wszystkie sąsiednie 
ulice. W całem mieście rozstawione wojsko­
we posterunki.

W Ohrudimie panuje wielkie wzburze­
nie i zdaje się, iż rozruchy wybuchną lada 
chwila. Wskutek tego wojsko jest w pogoto­
wiu. — W Nachodzie wybito szyby w syna­
godze. — W Chebie wzmocniono żandarme- 
ryę. W Taborze i Beraun wzmocniono załogę 
wojskową, gdyż obawiają się tam powtórzenia 
onegdajszych rozruchów. Z prowincji donoszą, 
iż bardzo wiele gmin powzięło uchwały wy­
rażające swe oburzenie z powodu ostatnich za­
burzeń w Pradze.

Posłowie niemieccy i czescy dokładają 
w swych okręgach wyborczych wszelkich stt- 
rari, aby rozruchy stłumić już w początkach.

W Gablonz tłumy rozbijały okna w cze­
skiej szkole i w „Besedzie". Zarekwirowano 
wojsko.

Pociąg około Werszowie obrzucono ka­
mieniami. Polieya dotąd nie schwytała spra­
wców.

W Kladnie pod mieszkaniem notaryusza 
Pochego znaleziono bombę dynamitową.

Z Wiednia donoszą, że Prezydent Mi­
nistrów przyjmował wczoraj deputaeyę Niem­
ców z Pragi, złożoną z zastępcy marszałka 
Lipperta, oraz z posłów Schlesingera i Kin- 
manna i udzielił uspokajających zapewnień eo 
do utrzymania porządku i spokoju w Pradze, 
oraz co do ochrony osób i mienia.

Na wczorajszem posiedzeniu wiedeńskiej 
Rady miejskiej liberał Weisswasser postawił 
wniosek, aby Rada wyraziła swą sympatyg 
i pospieszyła z pomocą materyalną niemieckim 
mieszkańcom w Pradze. Wniosek ten przeka­
zano wydziałowi Rady.

Z prasy rossyjskiej.

Kwestya języka litewskiego, roztrząsana 
przez St. Petersburskija Wiedomosti, znowu 
zaczyna wychodzić na porządek dzienny w 
prasie rossyjskiej. traktowana z pewną syin- 
patyą. Wyjątek oczywiści s w tym względzie 
stanowi prasa szowinistyczi a. która jak zwykle 
uważa za przestępstwo, ż s jakiś szczep ma 
odmienny Język od rossyjsl iego. Obecnie spra­
wą języka litewskiego zaj nują się żywo, od­
znaczające się zawsze p< czuciem słuszności 
Russkija Wiedomosti. Organ ten pisze: „Ję­
zykiem litewskim mówią setki tysięcy ludno­
ści w kraju Zachodnim i w północnej części 
Królestwa Polskiego. Język ten, jak wiado­
mo, jest aryjski, pokrewny słowiańskiemu i 
sanskryckiemu; wykładany jest on w niektó­
rych Uniwersytetach pruskich. Za granicą, 
w Prusach, w języku tym wydawane są 
książki i pisma, przyczera używany jest alfa­
bet łaciński, w niektórych zaś wydawnictwach 
alfabet gotycki. Po powstaniu roku 1863 
zabroniono używania alfabetu polskiego, a 
książki do nabożeństwa zaczęto drukować al­
fabetem rossyjskim. Miało to na celu zupeł­
ne wyparcie alfabetu łacińskiego, wpływów 
polskich na naród litewski i wreszcie miało 
zbiżyć naród litewski do Rossyi. Rezultaty 
wszakże najzupełniej zawiodły. Książki litew­
skie, drukowane alfabetem rossyjskim, nie 
mają odbytu, natomiast rozchodzi się mnóstwo 
książek, drukowanych za granicą alfabetem 
łacińskim. Zakaz, powyżej wymieniony, był 
uzasadniony tem, że ludność litewską uwa­
żano za wygasającą, która powinna się zjedno­
czyć albo z ludnością polską albo z rossyjską.

„W istocie jednak stwierdzić można dą­
żenie inteligencji litewskiej do utrzymania 
odrębności swego narodu, jako zupełnie różnią­
cego się od polskiego, podobnie jak kiedyś 
takie dążenia powstawały pośród pokrewnych 
Litwinom, Łotyszów, którzy nie chcieli być 
pochłonięci przez kulturę niemiecką".

W  dalszym ciągu gazeta podaje histo­
ryczną notatkę o używaniu alfabetu łacińskie­
go przez Litwinów.

„Wszystkim wiadomo, że do roku 1863 
w piśmiennictwie litewskiem używano jedynie 
alfabetu łacińskiego, wyjątek stanowili tylko 
Litwini pruscy, którzy po dziś dzień uży­
wają w swych wydawnictwach gotyku. Po 
powstaniu polskiem Litwinom stała się wielka 
krzywda, gdyż pozbawieni zostali drukowa­
nego słowa. Zakaz ten miał usunąć wpływ 
polski na Litwinów, lecz skutek był zupełnie 
odmienny. Obywatele litewscy jeszcze bardziej 
się spolszczyli, młoda zaś inteligencja litew­
ska, wyszła z ludu, odczuła swoje ciężkie po­
łożenie,

„Z pośród Litwinów wyszli najznako­
mitsi pisarze polscy i działacze — Mickiewicz 
naprzykład unieśmiertelnił literaturę, choć po 
litewsku nie napisał ani słowa. Wyższe klasy 
litewskie spolszczyły się zupełnie i na wieki 
zostały stracone dla swego narodu.

„Język litewski ignorowano, a nawet 
zaczęto się go wstydzić. I oto właśnie w ta­
kiej chwili rozpoczęła się skryta a mrówcza 
praca nad oświatą ludu litewskiego. Założono 
specyalne organa prasy litewskiej w Ame­
ryce Północnej i w Prusach, i przedsięwzięto
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różne wydawnictwa potajemne tego rodzaju 
celem rozpowszechniania ich pośród ludu.

„Dla ludu litewskiego nie jest to zupeł­
nie z korzyścią, gdyż płaci on trzy razy dro­
żej za wszelkie wydawnictwa zagraniczne- 
Pożytek alfabetu łacińskiego dla piśmien­
nictwa litewskiego n>e potrzebuje być po­
nownie stwierdzony, stwierdziła to bowiem 
tak kompetentna instyiucya, jaką je s t: Cesar­
ska Akademia nauk, drukująca swoje dzieła 
poświęcone językowi litewskiemu alfabetem 
łacińskim.

„Możnaby wynaleźć złoty środek w tern 
nieporozumieniu, a mianowicie niechaj w Ros- 
syi drukują się książki litewskie, alfabetem 
łacińskim, na równi z książkami litewskiemi 
o alfabecie rossyjskim Wszak w Prusach, 
przy drukowaniu książek i wydawnictw li­
tewskich używany jest na równi alfabet ła­
ciński z gotykiem, a jedne i drugie książki 
na równi znajdują odbyt, byleby były dla 
czytelnika interesujące. Mamy nadzieję, Ż9 
w wieku XX zdjęty będzie administracyjny 
zakaz, ciężący na piśmiennictwie litewskiem, 
nad alfabetem łacińskim, a wówczas bez prze­
szkody Litwini i Rossyanie pracować będą 
obok siebie na polu kultury“.

W jednym z ostatnich numerów Pet. 
Wiedomosti wystąpiły przeciwko ogranicze­
niom w nabywaniu ziemi w Królestwie, na 
Litwie, Wołyniu i Podolu. Nie wszystkim wia­
domo, iż ograniczenia, odnoszące się do Pola­
ków, istnieją i w Królestwie Polskiem. W li­
cznych powiatach gubernii lubelskiej, suwal­
skiej i siedleckiej, chłop polski nie może_ ku­
pić ziemi przy pomocy banku włościańskiego, 
który udziela pożyczek tylko prawosławnym. 
Otóż Pet. Wiedom. z zupełną słusznością twier­
dzą, iż z przepisów ograniczających prawa do 
kupna, korzystają dotąd jedynie Niemcy, któ­
rzy z powodzeniem wyzuwają z ziemi żywioł 
słowiański, zarówno w Królestwie jak i w pro- 
wincyach litewskich.

K R O N I K A
Lwów , 4 grudnia.

— Najj. P a n  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi cer­
kiewnemu w Potoku złotym, w powiecie bucza­
ckim, na budowę cerkwi zapomogi w kwocie 
100 zł.

— Radca D w ortl naczelny dyrektor poczt
1 telegrafów p Jan Seferowicz, powrócił z Wie­
dnia i objął urzędowanie.

— Raut dziennikarski. Raut dzisiej­
szy zapowiada się wspaniale pod każdym wzglę­
dem. Komitet, popierany gorliwie przez wszyst­
kich, do których zwrócił się z prośbą o pomoc 
w pracy, dołożył wszelkich starań, by goduie 
odpowiedzieć oczekiwaniom publiczności, której 
udział, jak się spodziewać należy, będzie bardzo 
liozny.

Znany zaszczytnie artysta dramatyczny p. 
Kotarbiński przybył dziś z Krakowa do Lwowa. 
P Kotarbiński wygłosi na raucie wiersz Kazi­
mierza Tetmajera.

Dekoracya głównej sali radnej, oraz sal 
pobocznych przedstawia się imponująco w całem 
tego słewa znaczeniu. Loterya fantowa odznacza 
się niebywałem bogactwem fantów, wśród któ­
rych nie brak przedmiotów wyższej artystycznej 
wartości. Są to przeważnie ofiary naszego mie­
szczaństwa, które w ten sposób zamanifestowało 
swe eympatye dla prasy.

Początek produkeyi, których szczegółowy 
program rozdany będzie na sali, nastąpi z ude- 
rieniem godziny dziesiątej wieczorem.

Galeryajdruga otwarta będzie dla publiczno­
ści podozas rautu prasy. Miejsce numerowane po
2 zł. Bilety do nabycia w księgarni Gubrynowi- 
cza i Schmidta. Wieczorem przy kasie.

—  Jarmark gwiazdkowy. Prawdziwą
niespodzianką na środowej zabawie, zapowiedzia­
nej przez Towarzystwo im. św. Salomei w sali 
„Narodnego Domu“ — będzie tak zwany ja r­
mark Betleemski, odtworzony przez kilkadziesiąt 
stylowo przybranych lalek, które stanowiąc za­
razem fanty loteryjne, będą dla szczęśliwych wy­
brańców losu najmilszym darem gwiazdkowym. 
Prócz wspomnianego „jarmarku BAleemskiego", 
dostarczyły panie lwowskie wiele prawdziwie 
pięknych robót ręcznych, jak ozdobne poduszki, 
dywaniki, podstawki pod lampy i t. p. efekto­
wne drobiazgi. Wreszei obok wiktuałów spo­
żywczych, znajdą się praktyczne wyroby kra­
jowe, a i obficie zaopatrzony bufet zwiększy 
chyba również dochód z jarmarku, pozwalając 
lioznym ubogim naszego miasta choćby z dro­
bnym przybyć na święta zasiłkiem.

A  Nowa szkoła miejska. Komisya bu­
dżetowa miejska, obradując nad budżetem szkol­
nym, uznała potrzebę wybudowania w roku przy­
szłym jednej nowej szkoły miejskiej. Szkoła ta 
stanie prawdopodobnie w II dzielnicy

Równocześnie wstawiła komisya do budżetu 
przyszłorocznego potrzebną kwotę na utworzenie 
7 nowych posad nauczycieli szkół miejskich.

— Wieczorek Mickiewicza. Dnia 2 
b, m. w II gimnazyum (niemieckiem), odbył się

ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza wie­
czorek muzykalno-deklamacyjny pod kierowni­
ctwem prof. M. Signio.

Po pięknej przemowie prof. Lcttnera, na­
stąpiły produkeye uczniów tegoż gimnazyum. 
W chórach popisywali się uczniowie niższych i 
w-yższych klas (Polacy, Rusini i Niemcy). Wie­
czorek powiódł się bardzo dobrze ku ogólnemu 
zadowoleniu licznie zgromadzonych profesorów 
i młodzieży.

— Tclcskriptor. We środę odbyła się
produkeya aparatu poglądowego wynalazku inż. 
Hoffmanna, w sali ratuszowej. Jest to maszyna 
do pisania w ten sposób urządzona, że za poci- 
śnięciem klawisza zamyka się prąd elektryczny, 
a ten powoduje obrót koła, na którego obwodzie 
osadzone są czcionki. Za pomocą prądu elektry­
cznego przenieść można obrót tego koła na przy­
rządy umieszczone w innych miejscowościach i 
odpowiednie litery odtwarzać.

— Komitet budowy domu dla „Lu­
tni", uprasza wszystkich, którzy otrzymali listy 
składkowe na ten cel, aby zechcieli je wraz z 
zebranymi kwotami komitetowi nadesłać. Również 
uprasza się o zwrot puszek, poumieszczanych w 
Stowarzyszeniach, biurach, handlach, restaura- 
cyach i kawiarniach, zawierają bowiem mo­
nety. wychodzące z obiegu z końcem bieżącego 
miesiąca.

Wszelkie przesyłki i pisma odbiera prezes 
komitetu p. Michał Walichiewiez, przy ul. Ko­
pernika 2.

— Pom nik Kornela Ujejskiego.
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie komi­
tetu, zajmującego się sprawą wzniesienia Kor­
nelowi Ujejskiemu pomnika we Lwowie. Prze­
wodniczył obradom prezydent miasta dr. Mała­
chowski, który następnie zdał przewodnicko w 
ręce dr. Marchwickiego. Według przcdłożouyeh 
komitetowi rachunków, zebrano dotychczas kwotę 
2128 zł. Ogłoszenie nazwisk ofiarodawców, po­
dług list poszczególnych wkrótce nastąpi.

Komitet, po gorących słowach prezydenta 
dr. Marchwickiego postanowił zwrócić się do 
społeczeństwa z ponowną odezwą o przyczynie­
nie się do utrwalenia pamięci Koruela Ujejskie­
go w stolicy kraju.

—  Żałobne nabożeństwo za spokój 
dusz ś. p. Leona i Jadwigi Sapiehów, odbędzie 
się staraniem stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Skała" w kościele .św. Maryi 
Magdaleny w poniedziałek 6 b. m. o godzinie 
8 rano. Podczas nabożeństwa odśpiewa chór 
„Skały11 Mszę żałobną Gounoda.

— Korporacya krawiecka na wczo- 
rajszem walnem zgromadzeniu uchwaliła zmianę 
statutu i przystąpienie do związku stowarzyszeń 
przemysłowych, oras wzięcie udziału w dosta­
wach dla armii. Pełnomocnikiem dla zebrania 
podpisów i przedłożenia oferty, oraz zajęcia się 
sprawą, wybrany został p. Bolesław Mikulióski.

— Towarzystwo ratunkowe lwowskie 
ogłosiło sprawozdanie za miesiąe listopad. W li­
stopadzie towarzystwo udzieliło pomocy w 222 
wypadkach. Służbę pełniło w tym miesiącu 12 
lekarzy, doktorów medycyny.

— „Skała", stowarzyszenie młodzieży rę­
kodzielniczej, urządza we wtorek, dnia 7 b. m. 
wieczorek dla uczczenia pamięci Adama Mickie­
wicza.

=  W ybuch gazu. W nowo otwartym 
sklepie masarza Grabowskiego pod 1. 1 przy ul. 
Kilińskiego, otworzył wczoraj w południe nie­
wiadomy sprawca rurę gazową. Michał Schweig, 
dozorca domu zajęty porządkowaniem sklepu, po- 
czuwszy odor gazu, przyłożył do rury zapaloną 
zapałkę, chcąc się tym sposobem przekonać, czy 
rura nie jest otwarta. W tej chwili nastąpił 
wybuch nagromadzonego gazu z bardzo silną 
detonacyą, a szyba u okna i drzwi rozprysła się 
na drobne kawałki, które siłą wybuchu aż o mur 
przeciwległej kamienicy się odbiły. Na szczęście 
nikt nie poniósł p~zy tym wybuchu żadnego 
szwanku.

A  Kwestyę m ateryału , mającego się 
użyć przy budowie nowego teatru na cokół, roz­
strzygnął na ostatniem posiedzeniu komitet bu­
dowy teatru. Komitet przyszedł do przekonania, 
że kamień ze Skolego pierwotnie proponowany, 
byłby na ten cel za twardy i polecił p. Lewiń­
skiemu, przedsiębiorcy budowy używać kamienia 
synowódzkiego. P. Lewiński wejdzie w tym celu 
w stosunek kontraktowy z p. Świdrygiełłą, do­
stawcą tego kamienia.

Przy obradach nad sprawą robót, należących 
do konstrukcyi żelaznej — nie przyjął komitet 
na razie żadnej z ofert, lecz uznał za właściwe 
wejść w porozumienie z firmą Bondy i firmą Li­
piński w Sanoku i ukłonić te firmy do zawią­
zania spółki dla wykonania rzeczonych robót.

t  /m a r li  w ostatnich dniach: W Zyzno- 
wie, Marceli Straszewski, przeżywszy lat 65. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się z kościoła w Zy- 
znowie na cmentarz w Lutczy.

W Jarosławiu, Aleksander Oskar Hugo 
Bohuss de Beharfiilya, aptekarz, ojciec artystki 
sceny lwowskiej, p. Ireuy Bohussówny, w 58 
roku życia.

(5) Austryacka wystawa urządzeń 
dobroczynnych w W iedniu w r. 1398,
która będzie urządzona z powodu jubileuszu Najj. 
Pana, obejmie bardzo wiele rzeczy, odnoszących

się do hygieny szkolnej i publicznej. Będą one 
umieszczone w sekcyi I i w pawilonie „Jugend- 
halle". W sekcyi I będą następujące grupy: 
Dział opieki dzieci normalnych w wieku przed­
szkolnym, jako to: żłobki, ochronki, ogródki 
dziecięce, urządzenia dobroczynne dla młodzieży 
szkół ludowych, wydziałowych i seminaryów 
nauczycielskich; dział urządzeń dobroczynnych w 
szkołach średnich; to samo w szkołach facho­
wych; to samo dla młodzieży akademickiej; ku­
chnie szkolne ; dział urządzeń lekarsko-hygieni- 
cznych szkolnych (lekarze szkolni, komisye hy- 
gieniczne, choroby zakaźne, choroby szkolne, 
ochrona wzroku, ortopedya). Zakłady sierót, przy­
tuliska, internaty, domy opieki poza. szkolnej. 
Dział opieki i wychowania dzieci chorych i anor­
malnych, jako to : zakładów dla dzieci ułomnych, 
tępych, moralnie zaniedbanych, zakładów dla cie­
mnych i głuchoniemych.

Pawilon „Jugendhalle" obejmie urządzenia 
szkolne, odpowiadające wymaganiom hygieny 
(budowa szkół, podwórza szkolne, ogrody szkolne, 
studnie szkolne, kąpiele szkolne, kurytarze, sza­
tnię, sale gimnastyczne, ogrzewanie szkół, wen- 
tylacya, ławki szkolne i inne sprzęty i t. p.). 
Wszystko będzie tam należycie ugrupowane i 
przedstawione.

— Samobójstwo. Baron Franciszek Pa- 
setti, młody człowiek, liczący zaledwie lat 24, 
zastrzelił się w Wiedniu z powodu nieszczęśliwej 
miłości. Przed dziewięcioma miesiącami po­
znał w jednej z kawiarń koncertowych Amery­
kankę Emę Kittinger. Zaimponowała mu piękno­
ścią i toaletami. Wkrótce zawiązał się między 
nimi bliższy stosunek. Baron umeblował jej mie­
szkanie z wielkim zbytkiem. W lecie odbyła 
Kittinger podróż zagranicę i wydała kilkanaście 
tysięcy zł. Kochanek był szalenie zazdrosny o 
swoją bogdankę i zagroził jej, że gdyby go 
zdradziła — zabije się. Urocza miss nie odpła­
cała mu się wzajemnością i kilkakrotnie widziano 
ją w towarzystwie innych mężczyzn. Sku­
tkiem tego wywiązywały się ciągłe sprzeczki i 
baron chciał rzucić niewierną. W niedzielę pani 
Kittinger przepędziła wieczór na koncercie mu­
zyki wojskowej w „Gartenbau-Geselschaft11, ale 
nie z baronem, tylko z innym. Gdy powróciła 
do domu, Pasetti zrobił jej1 scenę gwałtowną i 
po niej wyszedł. Około 1 w nocy powrócił, ale 
znalazł drzwi zamknięte. Wkrótce rozległ się 
huk. Przerażony odźwierny pobiegł na I piętro 
i Zobaczył nieszczęśliwego rozciągniętego na ziemi 
i brocząc.i go vse krwi. Kula rewolwerowa ugrzę­
zła w sercu i śmierć w jednej chwili nastąpiła 
Znaleziono przy nim list adresowany do kochanki. 
Na Kittingerównej, samobójstwo to nie zro­
biło podobno żadnego wrażenia. Tak donoszą 
pisma wiedeńskie.

Bolffii llieracMfstet

Wieczór kwartetowy Towarzystwa mu­
zycznego, odbył się wczoraj w sali tegoż Towa­
rzystwa. Zastrzegając sobie szczegółowe sprawo­
zdanie o tym pięknym wieczorze, notujemy, że 
publiczność zapełniła salę szczelnie i z wielkim 
entuzyazmem przyjęła wykonawców pp. Melcera, 
Wolfsthala, Sladlra, Pulikowskiego i Jakla, któ­
rzy wykonali nowy, nieznany u nas kwintet for­
tepianowy Sindinga i kwartet smyczkowy a-mol 
Beetkovena. Oprócz tego usłyszeliśmy p. Jezier­
ska, młodą śpiewaczkę operową, która za od­
śpiewanie pieśni Niewiadomskiego i Wszelaczyń- 
skiego, zbierała zasłużone oklaski. Br.

Konkurs dramatyczny. Na konkurs 
dramatyczny, rozpisany przez dyrekcyę teatru hr.
Skarbka, nadesłano 88 utworów oryginalnych 
Pierwsze posiedzenie komitetu konkursowego pod 
przewodnictwem prof. dr. Małeckiego, odbyło się 
wczoraj. Nadesłane utwory członkowie komitetu 
wzięli do czytania.

Nowa sztuka Braoco p. t : „Koniec mi­
łości", została w tych dniach przedstawiona po 
raz pierwszy w Medyolanie w teatrze Monzoria 
z olbrzymiem powodzeniem. Jest to czteroaktowa 
komedya satyryczna. Pisma wyrażają się z po­
dziwem o nowej sztuce Bracco, która również 
niebawem zostanie odegraną w Wiedniu.

Nowa opera Masseneta p. t.: „Sapho11, 
doznała pięknego powodzenia w Paryżu w Ope­
rze komicznej. Libretto wzięte z słynnego ro­
mansu Daudeta. Główną rolę śpiewała pani Calvi.

Grobowiec Jana Jakóba Rousseau.
Obecny właściciel sławnego Ermenonville pod 
Paryżem, książę Konstanty Radziwiłł, zamierza 
zrestaurować grobowiec Jana Jakóba Rousseau, 
znajdujący się na wyspie zwanej „des Peu- 
pliers". Grobowiec będący pięknem dziełem 
sztuki, zbudowany w r. 1780, jest dziełem zna­
komitego rzeźbiarza Lesuera, znajduje się obecnie 
w stanie opłakanym; dlatego ks. Radziwiłł 
chcąc uszanować pamięć filozofa, postano­
wił grobowiec jego przywrócić do dawnej świe­

tności, powierzając roboty wprawnej ręce zna­
nego paryskiego rzeźbiarza Cruchet.

Kosmos. Zeszyt XI „Kosmosu", poświę­
cony pamięci J. Śniadeckiego, przynosi jego wize­
runek i zawiera rozprawy następujące: Jędrzej 
Śniadecki, przez St. Schnur-Pepłowskiego ; Czy 
zasłużony nasz lizyolog Jędrzej Śniadecki, był 
transformistą, przez M. Grochowskiego ; Jędrzej 
Śniadecki i Herbert Spencer, jako pedagogowie, 
napisała R. Nusbaumowa.

Repertuar tea tru  h r. Skarbka pod dy-
rekeyą dr Juliuszu Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę o 3 popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Damy i Huzary", komedya w 3 aktach 
A. hr. Fredry (ojca).

W sobotę wieczorem o pół do 8 „Wesołe 
kumoszki z Windsoru", opera komiczna 3 aktach 
Nicolaia.

Nowa wystawa.
W niedzielę popołudniu o pół do 4 po raz 

drugi „Nie zginęła" obraz historyczny w 4 
aktach E. Wehersfelda.

Wieczorem o pół do 8 po raz dwudziesty 
„Czarodziej z nad Nilu", operetka w 3 aktach 
W. Herberta.

W poniedziałek po raz pierwszy „Ładny 
zastępca", krotochwila w 3 aktach Williama Bu- 
snacha i Jerzego Duvala; tłómaczył M: Sacho- 
rowski. (Grana obecnie w Wiedniu i Berlinie 
z wielkiem powodzeniem).

We wtorek po raz czwarty „Wesołe ku­
moszki z Windsoru", komiczna opera w 8 aktach 
a w 6 odsłonach Ottona Nicolai’a.

We środę popołudniu o pół do 4 „Madame 
Sans-Gene, komedya Wiktoryna Sardou, z panią 
Stachowicz w roli tytułowej.

Wieczorem o pół do 8 dwudzieste piąte 
jubileuszowe przedstawienie „Sprzedana narze­
czona", opera w 3 aktach Fryderyka Smetany-

We czwartek po raz piąty „Wesołe ku' 
moszki z Windsoru", opera komiczna w 6 od­
słonach Ottona Nicolafa.

W piątek po raz drugi „Ładny zystępc*“-

(Wspomnienie w  setną rocznicę).

(Ci%g dalszy).

„Juromania", choroba nie nowa — jak
zauważył autor — ale ciężka, dotąd przez ża­
dnego lekarza nie opisana — dostarczyła mu 
przedmiotu do obszerniejszej, bo z trzech 
ustępów złożonej satyry wymierzonej przecie 
pieniactwu, tyle rozwielmożnionemu u nas z 
początkiem bieżącego wieku. Określiwszy 
wcale drastycznem. słowy opis tej choroty 
w rozmaitych okresach, bada Śniadecki przy' 
czyny tejże, upatrując je w bezczynności, ^  
złem wychowaniu młodzieży oraz w zami*?' 
waniu do szklanic i puharów wiwatowy6" ’ 
nabytem podczas zjazdów granicznych i dz,a'  
łowych, na których się juromaniczna zaraź* 
najłatwiej szerzy. Nie omieszkał też satyry 
dodać sposobu leczenia tej osobliwszej ch°' 
roby. Osoby nią dotknięte radzi wyprawi*, 
nad Don, gdzie okoliczn- mieszkańcy zwyh 
nosić zapasem sążniste nahaje. Paeyent.°w_ 
należy ogolić głowę, zlewać ją trzy razy dzieD'  
nie wodą dońską a co tygodnia, w piątek z* 
dawać po pięćdziesiąt kropel specyfiku nl,(.  ̂
scowego. Dla większej jasności załącza aut°^ 
w formie przypisku uwagę, że kropla p°cl1 
dzi od „kropienia". . . ■

Jeżeli jednak „Juromania", mimo wie 
zalet, posiada dziś już tylko wartość dzi0.1 & 
wego dokumentu, nieobojętnego dla b*“aC' 
wewnętrznego rozwoju naszego społeczeństw ; 
to „Prożniacko- filozoficzna podróż P° ^ nja 
dzieło, poważne — jak ironicznie z*Pe?f n ,a 
nas Śniadecki — zajmuje bez 
pierwsze miejsce w rzędzie satyrycznych ut 
rów jego pióra. A jednak „Podróż" nic 3 ^  
nowi bynajmniej artystycznej całości, êCZAjb 
wstała z luźnych felietonów, ogłaszany 
przez Sotwarosa w „Wiadomościach" w cl*“ 
lat 1818 — 1821 a ugrupowanych w ^  
działy dopiero w książkowem wydaniu 
pracy. W kilkudziesięciu ustępach, rozpo . 
nająeyeh, się pochwałą próżniactwa i wloczgfy 
streścił Śniadecki rezultaty bystrej sW?)QjCy 
serwaeyi, dotykającej wszystkich bez r,°icze. 
warstw- społecznych, istniejących w o'w 
snem Wilnie, począwszy od wieśniaków, P Ł 
wożących do miasta drwa na sprzedaż a si 
czywszy na arystokratycznych salonach, 
cych się od pracowitych próżniaków, y  ” 0
nie inasz przyjemniejszego, nic właściws . 
dla dobrze urodzonego i przystojnie wy  ̂^  
wanego człowieka nad próżniactwo" y* *Lj0p 
autora. — Ziąd i przysłowie urosło, że 
do pracy stworzony. Dorozumieć ;e-
Pan do odpoczynku". Otóż ja, dzięki &og 
stem z tego względu pan nad pany > Q[&
gębą pan, bo od rana do wieczora ni
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}eQbi§- Słyszałem, że Włosi zupełnie są mo- 
ro®, Z(iania i nazywają próżniactwo najwyższą 
Sili °8Ẑ  ^  deligioso non farniente. Co poka- 
różn- j a^^°lwiek narody między sobą się 

prawda jest jedna na całym świeci e. 
ę, próżniactwo — ironizuje w dalszym r-ią- 

Ci ^kiadecki — jest tak powszeehnem zaję- 
1 od tak dawna uprawianem, że za du- 

ra Wszystkiego uważane być może, Jest ono 
t j ^ i w y m  kunsztem, prawdziwą umieję- 
Wa,SC1̂ ’ ^*-óra ma swoje wynalazki, swoje pra- 
(jjj aiezawodne, a tych się uczyć potrzeba 
t0l^ c tunieć próżnować, zwłaszcza próżnować 

Bajali uczeni, że starożytni raia- 
, tęie Egipcyanie i Grecy bardzo byli bie- 

•tatn11 We wszJ stkich kunsztach i naukach i 
p0 w tej mierze wzory do naśladowania 
W>°8a li- Przecież nie wiem i nie słysza- 
Próż ^ Qam ZOi,tawili ważne jakie dzieło o 

; n,actwie, owszem, nie trudno się przeko­
r o ’ Ze lud ów bałwochwalczy nie dosyć sza­
l i ^  tę cnotę. I my wprawdzie Paiemona 
i ?Pey nie ubóstwiamy próżniactwa jawnie 

ucznie, ale tylko w duszy....
'bu. wylicza autor rozmaite typy próżnia­

cy , ®nujących się po wileńskim bruku i do­
żę ] • tego wielce znamiennego wniosku.

a próżniactwo są to dwie rzeczy 
4n ^8 można być „bardzo pracowitym pró- 
*z®z d tB’ bardzo uczonym hultajein". Nie o- 
l«tj a ^ei Śniadecki zawodowych swych ko-

nadmieniając pokrótce, iż do próżnia- 
cechu mógłby też zapisać wielu uczo­

n y  .gdyby przyszło po akademiach i u- 
k ^ ^ y te ta c h  pomacać...." i pochwałę swą 
któri^  8trzelistym zwrotem do płci pięknej, 
k;#i W dziedzinie próżniaczenia do rzad- 

noprowadziła doskonałości, 
tor °gdlnym tym wstępie wystosował au-
ca;j przemowę do Szubrawców, zarzu-
lV t^  PZsarzom, zasilającym „Wiadomości", 

. 0 lubowanie się w przenośniach, opisy-
8i« bajecznych przygód, rozgrywających 
^yż w mitycznych krajach, lub co naj- 
cjj( el W Chinach lub Japonii. — Otóż ja was 
cltiC ^uiecznie poprawić — woła Śniade- 
bie "  * powinności zwrócić, nie nakazem, 
Z gwałtem, ale przykładem. Czy ja szalony 
^ anii na łopacie albo na miotle jak czaro- 
8W h a<̂ ’ kiedy ja tu na bruku znajduję 
Wy y> o skarby nieprzebrane. Co krok to 
p0stalazek, gdzie się obrócę, to jakieś nowe 
ą0Vf. eżenie, nowa zdobycz! Wierzcie mi Pa- 
eaj le. fraszka Peru i Potoza, nie masz na 
l e ^ i ^ m i  bogatszej miny nad nasz bruk wi-

8et Tu rozpoczyna się szereg luźnych ob- 
iHiua0yj, nazwanych przez autora „wyprawa-

w nich kolejno wszystkie war-
8ft d i  8połeczeństwa naszego. Obok dygnitarzy 
^ielk^eb } administracyjnych, księży i pań 
jaj. *.ego świata, ziemian zamożnych przewi­
j a  „8l® drobni urzędnicy, szlachta chodaczko- 
^laś ' Uawe*; l°kaje i szynkarze — wszyscy z 
hi. im cechą próżniactwa przedstawie- 
łeC2 obec zasadniczej zmiany stosunków spo- 
p08iaj C > przeważna część uwag Śniadeckiego 
a Hi j uz tylko akademickie znaczenie
^c&lr 6 aluzye i docinki jakich nie brakjakich 

zrozumiałe sa
aluzy

już 7 ,,w owych wyprawach, 
t&lha ludzi, znających dokładniej mo-
8i**, aiUośferę Giedyminowego grodu w dru- 

at dziesiątku bieżącego stólecia Dla szer- 
jagj ^ 8zakże ogółu pozostaną na zawsze u- 
t° - godnymi ustępy, w których autor bądż- 
Qemu v,aw*a 0 .Towarzystwie Sentymental­
na t ’ ^ 2 10Z publikuje osnowę „Ustawy 
al^o t° 7 arzystwa Literackiej Dobroczynności" 
jo t tr6.! z nieporównaną werwą kreśli „Ży- 

ttilaryusza, próźniaka-filozofa....“
(Ciąg dalszy nastąpi).

Stanisław Schnur-Pepłowski.

k o le i państw ow ych  zebrała się 
J ^  Wiedniu. Powitał ją P. Minister kolei 

® je*, ^ ih e k , który zapewnił, że na nowein 
hi(J ^  stenowisku będzie się starał uwzględ- 
tU w  Dajszerszej mierze uprawnione żądania 

Jsłowej produkcyi i handlu.
^  enr ^ ? ’osek gal. Towarzystwa naftowego 
%  a.^.'e ulg dla eksportu galicyjskiej i au- 
8zJch i aa%  do większych terenów odbior- 

W Rossyi, przedstaw.ony przez referen- 
Zewskiego, przyjęła komisya.

0 komisyi dla rewizyi taryfy wybrała 
j m'§dzy innymi pp. Dattnera z Kra- 

dr. Piłata ze Lwowa.
00 r°pozycyę lwowskiej Izby handlowej 

oprowadzenia czwartej klasy, odrzu-

8c r*dca S t r u s z k i e w i c z  i Bo- 
ł 0rz^dk reTerowali o wnioskach, będących na 
t^Ssa ^zieun^ni, między tymi o wniosku 

n° wProwadzeuia regularnej elemen-
1 b°lei ^uki u ruc-hu na kolejach państwowych

prywatnych.
^ ie n i  a a S t r u s z k i e w i e z  omawiał prze- 

^rsonalu  kolejowego i upraszał o 
lez®aie temu.

P. Loit.9nberg wyraził życzenie, ażeby 
perscnal kolejowy był przyuczany do niesie­
nia pierwszej pomocy w razie wypadków ko­
lejowych.

Szef sekcji P i c h 1 e r zapewniał, że Mi­
nisterstwo kolei żelaznych dołoży wszelkich 
starań, ażeby o ile możności zapewnić bez­
pieczeństwo ruchu. Mówca oświadcza, źe zga­
dza się na wniosek Russa, i wyraża przeko­
nanie, że byłoby pożądanem, aby starano się 
także o odpowiednie pouczenie służby, ale 
należy zwrócić uwagę, że personalowi kole­
jowe -lU brak czasu do uczęszczania na pro­
ponowane kursy.

P. Minister W i 11 e k zapewniał, że za­
rząd kolei państwowej uważa za swój naj­
wyższy obowiązek zarządzić wszystko, co 
jest odpowiedniem celowi dla postępu kolej­
nictwa.

P. D e u t s c h  referował o wniosku Lei- 
tenbergera co do wybrania subkomitetu dla 
rewizyi taryfy kolejowej.

P. S c h a n z e r  wniósł o wypłacanie 
zaliczeń za pośrednictwem pocztowych kas 
oszczędności, ale celem przyspieszenia ruchu 
za zaliczeniami wogóle. Po ożywionej rozpra­
wie oświadczył szef sekcyi L i h a r z i k ,  że 
wypłata zaliczeń przez pocztowe kasy oszczę­
dności może być niebawem wprowadzoną. Mi­
nisterstwo zamierza także pobierać należytości 
frachtowe od stron przez pocztowe kasy 0- 
szczędności.

Po referacie p. Kocoureka w poszcze­
gólnych sprawach taryfowycli co do jazdy 
osobowej i przedstawionych przez niego wnio­
sków, zamknął P. Minister Wittek posiedze­
nie, dziękując członkom komisyi w szczegól­
ności zaś referentom za ich wydatną pracę.

Z kraj. Towarzystwa naftowego.
Celem zorganizowania sekcyi technicznej kra­
jowego Towarzystwa naftowego w Galicyi 
odbędzie sie dnia 12 grudnia 1897 o godzi­
nie 3 1/* popołudniu w Jaśle w sali posiedzeń 
magistratu walne zgromadzenie członków To­
warzystwa.  ______

G ie łd a  zhoisow a: Cukier surowy loco 
Aussig 1217VS do 12-221/,. loco Ołomuniec 
11-65 do 11-75, loco Berno- Wiedeń 
11-75 do 11 85. na grudzień loco Aussik 
12 2272 do 12'27'1/,. cukier w kostkach pri­
ma 87'50 do 37‘75, secunda 37-25 do 37'50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18 40 
do 18 60. Nafta kaukazka transito Tryest 
3 25 do 3-50. galicyjska przeźroczysta 16-75 
do 1 7 - - .

Na j j .  P a n  prz3'jmował we czwartek 
Prezydenta Ministrów br. Gautscha dwa ra­
zy na posłuchaniu. — Również prezes gabi­
netu węgierskiego br. Bauffy miał eałogodzin- 
ną aud; encyę u Najj. Pana.

Wczoraj przyjmował Najj. Pan na oso­
bnych posłuchaniach P. Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego i Prezesa ga­
binetu br. Gautscha.

Na ogólnej audyencyi we czwartek przy­
jął Najj. Pan między innym i: b. Ministrów 
hr. Ledebura i generał-porucznika Guttenber- 
ga oraz radcę ministeryalnego barona Hanen- 
sehield-Bauera.

We czwartek popołudniu odbył się u 
Najj. Pana w sali ceremonialnej Burgu wie­
deńskiego pierwszy obiad delegacyjuy, w któ­
rym wzięli udział: Prezydya obu Delegacyj, 
28 delegatów austryackich i 26 delegatów 
węgierskich oraz dygnitarze Dworu i dostoj­
nicy państwowi. Między innymi otrzymali za­
proszenie delegaci: pp. Jaworski, Zaleski,
Włodzimierz Gniewosz, Barwiński, Popowski, 
Rutowski, dalej wspólni Ministrowie i admi­
rał br. Sterneck, oraz Prezesowie gabinetów 
austryaekiego i węgierskiego br. Gautsch i 
br. Banffy.

Po obiedzie delegacyjnym rozmawiał 
Najj. Pan z wielu delegatami. Według dzien­
ników rozmawiał mianowicie Monarcha dłu­
żej z d‘d. Jaworskim, Kramarzem i Popow- 
skim. Rozmowa obracała się głównie około 
polityczne.) sytuacji a wyniesiono z niej wra­
żenie, iż Najj. Pan uważa za rzecz konieczną 
parlamentarne załatwienie prowizoryum ugo­
dowego.

Wskutek zaproszenia P. Ministra wojny 
gen. kawaleryi Krieghamera, udali się we 
czwartek przedpołudniem człoukowle węgier­
skiej delegacji na pole strzelnicze w Stein- 
feld pod Wiedniem, gdzie generał inspektor 
artyleryi Kropatschek demonstrował zmiany, 
poczynione w działach polowych, aby je 
przerobić na działa szybkostrzelne. Próby 
strzelania wykazały, że działa nieprzerobione 
dają dziesięć strzałów w 3 minutach i 33 
sekundach, a przerobione w 2 minutach.

Koło polskie w parlamencie niemieckim 
wybrało swym prezesem księcia Ferdynanda 
Radziwiłła, wiceprezesem szambelana Cegiel­
skiego, sekretarzami: księcia Adama Czarto­
ryskiego i Jantę-Półczyńskiego, kwestorem 
ks. Zdzisława Czartoryskiego. Do konwentu 
seniorów wybrało Koło księcia Radziwiłła. 
Do komisyi parlam entarnej: księdza prałata 
dr. Jażdżewskiego i posła Czarlińskiego, na 
zastępców ks. dr. Wolszlegiera i dr. Rzepni- 
kowskiego. Do niej należy z urzędu ks. Ra­
dziwiłł jako prezes Koła. Do komisyi budże­
towe; wybrano ks. prałata dr. Jażdżewskiego, 
do komisyi rugów wyborczych księdza dr. 
W^olszlegiera, do petycyjnej hr. KWileckiego.

Stronnictwo centrum w parlamencie 
niemieckim uchwaliło wznowienie wniosku 
w sprawie zniesienia ustawy przeciwko Je­
zuitom.

Post zapewnia stanowczo, że stronni­
ctwo konserwatywne nie tylko będzie w zwar­
tym szeregu głosowało za powiększeniem ma­
rynarki, ale nawet zażąda, aby projekt ten na­
tychmiast przyszedł pod obrady parlamentu.

Ze sprawozdania przedłożonego obradu­
jącemu w Berlinie generalnemu synodowi 
ewangielickiemu dowiadujemy się, że z liczby 
90 świątyń protestanckich, zbudowanych w 
ostatnich pięciu latach, przypada na samo 
Poznańskie i Prusy Zachodnie po 22.

Przedłożony przedwczoraj parlamentowi 
niem. preliminarz budżetowy obejmuje w do­
chodach i wydatkach 1,437,139.979 m. Stałe 
wydatki państwowe wynoszą 512 milionow, czyli 
19 milionów więcej, niż w roku poprzednim; 
jednorazowe wydatki na armię 83 i pół mi­
liona, t. j. 44 miliony więcej, nadzwyczajue 
wydatki na armię 2,800.000 marek, czyli 37 
i pół miliona mniej.

Stałe wydatki na marynarkę oblicza pre­
liminarz na 62,600.000 marek, czyli 3,200,000 
więcej; jednorazowe zwyczajne wydatki na 
marynarkę na 29,400.000 marek, wydatki 
nadzwyczajne na marynarkę na 29,600.000 
marek, czyli 927.326 marek więcej.

Spodziewane dochody tak się przedsta­
wiają: Z ceł i podatków 701,500.000 marek 
(48.300.000 marek więcej), z opłaty stempla 
60,800.000 marek (milion mniej), z zarzą­
du poczty 331,400.000 marek (16;800.000 
marek więcej).

Ogółem prelimiowane jest zwiększenie 
zwyczajnego budżetu o 64 i pół miliona, nad­
zwyczajnego o 57,400.000 marek.

Sprawa okupacyi niemieckiej w Chi­
nach porusza ciągle głęboko opinię publiczną. 
Z Berlina donoszą, że rząd ma podstawę do 
przypuszczenia, że zarówno Anglia, jak Ros- 
sya i F rancja  czują się dotknięte tą okupa- 
eyą w swoich interesach wschodnio - azyaty- 
ckieh. W obawie wywołania silniejszego fe r­
mentu rząd niemiecki pragnie dowieść, iż za­
miary jego są poważne i że nie ramierza ich 
zrzec się. Dlatego mówią o wysłaniu batalionu 
morskiego do Azyi Wschodniej. Urlopowa­
nych marynarzy wezwano any stowili się 
niezwłocznie w Kiel i Wilhelmshafen.

Włoska Izba posłów ukończyła obrady
nad wnioskiem o postawienie Crispiego w stan 
oskarżenia z powodu nadużyć w banku boloń- 
skiin. Izba uchwaliła przekazać tę sprawę 
osobnej komisyi, składającej się z pięciu człon­
ków, których wyznaczy prezydent; komisya 
ma zbadać aktami zdać sprawę Izbie. Dysku- 
sya miaia przeważnie charakter spokojny i 
teoretyczny. Pod koniec tylko wywiązały się 
burzliwe sceny z powodu przemówienia Ma- 
reschalckiego (dawniej zwolennika Crispiego), 
który teraz wystąpił przeciwko niemu gwał­
townie, co pośród przyjaciół Crispiego wywo­
łało oburzenie.

Wśród wielkiego poruszenia w Izbie 
przemawiał także sam Crispi, który zakończył 
mowę słowami: „Przekonany jestem, że wy­
każe się moja niewinność i zdemaskowane 
będzie oszczerstwo, ponieważ przeszłość moja 
jest bez skazy. Pragnę zupełnego światła. Po­
pełniłem może omyłki jakie, zawsze jednak 
wiernie spełniałem moje obowiązki względem 
ojczyzny i w razie potrzeby poświęcę jej 0- 
statnie moje siły. Mam czyste sumienie, a 
umierając jako ostatnie słowo z ust moich 
wyjdzie słowo: Italia. — Wielu deputowa­
nych uściskało dłoń Crispiego. W ciągu dy- 
skusyi oświadczył minister sprawiedliwości, 
że doręczy komisyi wszystkie akta procesu 
Crispiego.

Częściowa kryzys wo Francyi nie roz­
szerzyła się, lecz w zarodzie została stłu­
mi ną; rzecz wiadoma bowiem że w miejsce 
Darlana został senator Milliard mianowauy 
ministrem sprawiedliwości.

W senacie objawia się pewne niezado­
wolenie w obec ministerstwa Melinea, odno­
śnie do sprawy Dreyfusa i Esterhazy’ego.

Dzisiaj miała być wniesioną w senacie 
interpelacya o to, że w Journal Ojficiel mylnie 
podano przedwczorajszą uchwałę; mianowicie

w urzędowem sprawozdaniu powiedziano: 
„Sm at wzywa ministra sprawiedliwości".... 
podczas gdy uchwała brzmiała: „Senat wzywa 
rząd".... Otóż senat chce zaprotestować prze­
ciwko tej zmianie.

Wczoraj gen. Pellieus miał zdać sprawę 
gubernatorowi Paryża gen. Saussier z wyni 
ków śledztwa w sprawie Esterhazy’ego. Saus­
sier rozstrzygnie czy śledztwo ma być zanie­
chane, czy też Esterhazy ma stanąć przed są­
dem wojennym.

Według depeszy dziennika Corespon- 
dencia z Nowego Yorku, tamtejszy dziennik 
The Journal proponuje urządzenie wyprawy 
na Kubę celem sprowadzenia międzynarodo­
wego zatargu i wywieszenia tamże hagi 
amerykańskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Delegacye wspólne.

Wiedeń, 4 grudnia. Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia Delegacyi au- 
stryackiej znajduje się: ordinanutn  wojsko­
we. P. Hofmann-Wellenhof omawia wielkie 
ciężary, jakie ponosi ludność skutkiem panu­
jącej w Europie gorączki zbrojenia się, zazna­
cza, że utrzymanie dobrych stosunków mię­
dzy wojskiem a ludnością jest rzeczą abso­
lutnie konieczną i wspomina przy tej spo­
sobności o wystąpieniu wojska w czasie zajść 
ostatnich w Gracu. — W dalszym ciągu za­
pytuje mówca, czy ze stanowiska prawnopań- 
stwowego dopuszczalne jest używanie wojsk 
bośniackich w Austryi. — porusza kwe- 
styę uregulowania poborów wdów i sierót po 
wojskowych, a kończy odezwą do Administra- 
cyi wojskowej w sprawie języka niemieckiego 
jako języka armii.

Zabiera głos del. Kaftan.
Wiedeń, 4 grudnia. Na dzisiejszem ple- 

narnem zgromadzeniu Delegacyi węgierskiej 
uchwalono w trzeciem czytaniu budżet woj­
skowy. — Termin następnego posiedzenia 
ogłoszony zostanie pisemnie.

Wiedeń, 4 grudnia. Dzienniki dono­
szą: P. Prezydent Ministrów br. Gautsch, 
przyjął wczoraj deputacyę Senatu niemieckie­
go Uniwersytetu w Pradze, która upraszała o 
ochronę niemieckich instytutów uniwersyte­
ckich. P. Prezydent Ministrów przyrzekł u- 
czynić zadość tej prośbie.

P. Minister wyznań i oświaty hr. La- 
tour przyjął wczoraj deputacye niemieckiego 
Uniwersytetu i Techniki niemieckiej w P ra­
dze, które przedłożyły sprawę dalszego trwa­
nia lub też zawieszenia wykładów.

P ilz n o , 4 grudnia. Wieczór wczorajszy 
przeszedł spokojnie.

Bcraun, 4 grudnia. Wczoraj wieczorem 
zaszły tu zaburzenia, w których wzięło udział 
przeszło tysiąc, ludzi. Pomimo iż wystąpiła 
żandarmerya i polieya miejscowa, wybito szy­
by w siedmiu domach, zamieszkanych przez 
Czechów. Około północy zapanował spokój.

Tabor, 4 grudnia. Wczoraj wieczór miały 
tu miejsce mniejsze zaburzenia ; w domach ży­
dowskich i synagodze wybito okna; pięć osób 
aresztowano. Zawezwano żandarmeryę wraz 
z asystencyą wojskową.

Paryż, 4 grudnia Wiele dzienników 
wyraża przypuszczenie, że dzisiaj w parla­
mencie w sprawie Dreyfusa postawiony bę­
dzie wniosek, który da rządowi sposobność 
do złożenia stanowczych oświadczeń.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W ie d e ń , 3go grudnia 1897, godiiai 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicie 
1S8S9, Węgierskie akcye kredytowe 889 — , 
Akeye anglo-austryaekie 162-75, Akcye ban­
ku Union 299-— , Akcye kolei południowej 
79 87, Losy tureckie 6160, Akcye kolei pań­
stwowej 339 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 295’—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97 65, Akcye 
tytoniowe 150-—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-80, Akcye kolei Ebental 
262 —, A.kcye banku dla krajów koronnych 
222 75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-30 Akeye banku związkowego 256 —, 
Rubel papierowy 1-28 B7, Węgierska renca 
papierowa 100 —, Kredytowe ziemski 455'—, 
Kredyty 356 87, Rimamurania 250' — . Uspo­
sobienie silne.

Odpo^iedaiaby redaktor itfflU KfBCilTOClł.



Nadesłane.
Uozsń centralnego instytutu w Sztokholmie

Dr. Józef Dukiet
powrócił i ordynuje gimnastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, masaż i eiektr.) w skrzywieniach, reumaty­
zmie, błędnicy, cukrzycy, histeryi, migrenie, osła­
bieniu starezem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierpieniaoh seroa i kiszek. U lica Sykstuska liczba 
35, od 3 -  4. 1260

Kentę austryaeką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor w ym iany, j

Zleeenia z prowiucyi wykonywujemy j 
odwrotny pocztą bez doliczenia jakiej-! 

kolwiek prowizyi.

N a d w o r n y  l e k a r z - d e n i y s t a

Dr- Z. Reinhold 1247
powróci! i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1. 8.

1199Dr. Leon Rapp
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Wystawy i Muz**atsr rj

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4 '/, prc Listy hipoteczne,
4 pre. L isty hipoteczne koronowe,
5 pre. L isty  hipot.. premiowane,
4 pre Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
4% pre. L isty Banku krajowego,
5 prc. Ohligaeye Banku kraj.,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 pre. Ohligaeye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe.

P ap ie ry  te  sp rzeda jem y  1 kupu jem y  po 
n a jd o k ład n ie jszy m  k u rs ie  dziennym .

KANTOR WYMIANY
c. Ł  m  P l i c .  a tc . B antu l ip le c z n e p

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1S96 do lokaiu po rte­

rowego w gmachu bankowym. 1403

494

P r s y j r e h u H
j dnia 3 grudnia 1897.

li O M  L G E O EG E .
PP. M. Komorowski z Jarosławie, C. Kosseo- 

ki z Petersburga, R Pragłowski z Paszowa, F . br. 
Loewenstein z Wygody, A. Huleuika z Mycowa, A- 
Garapieh z Zagórzan, S. Cieński o Wodnik, E. 0. 
bortyński z Udnowa

HOTEL IM PERIAL.
PP. J. Howorka z Tłumacza, K. Czccz de 

Lindenbaum z Bierzanowa, J . Chodkiewicz z Kijo­
wa, St. Zarewiez z Rudonki, Dr. E. Krzyżanowski 
z Buczacza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Mowosielecki z Wojtkowa, T. Radwań­

ski z Ostrawy białej, J. Chajźeki z Lupcza, R. Chle­
bowski ze Stanisławowa.

Nieustająca Wystawa zjednoczonej 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzi®?

, 10 przed południem do godziny 5 popołudni®- 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę -5 *5 
w dnie powszednie 30 et. — Dla c z ł o u k ó  

wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów P*20' 
mysłu krajowego otwarta codziennie w  doi® 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halicki® 1/ - 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i 
tek. W inne dnte JO et. — Wszystkie prz0®' 
mioty na sprzedaż,

Muzeum im. Dzieduszyckich PrZ{ 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w św iętai® ie' 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w P.°( 
ludnie — we środy i piątki od godziny ? 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wol®?' 
Przewodnik kosztuje 30 et.

lalSH 
10. "  
26 ; '  
74.60 
3 *J0 
80 ." 
47 ." 

153." 
72." 
60 ."

płaca
Losy z roku 1854 po 250 zł. tuk. 4 pr. 160 25 

„ 1860 po 500 lI. wa. 5 pr. 143 60
„ „ iS60 po 100 zł. 5 pr. . 159 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 187.75

„ 1864 po 50 zł. . 187.75
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc.........................................

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 4 grudnia 1897.

1. Akeye za aztuke.

Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czem.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanokn przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  u i t a w a e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10% pr.
> n41/,%  „ los w 501. °

.  „ „*•/• „ nw601.po200K. *„ k raj. 4%°/, w. a. los w 511. ® 
„ „ 4% w. a. log w 57 i. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza <**
e m is y a ) ................................-*1

Tow. kiedyt. galic. ziemsk. 4*/, ® 
los w 41V, la t . . .
4% los w 56 la t . . .

H I. O b llf l za 100 zł. o
o

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em ) M 

.  .  4% % (3.em )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. H 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 * 

„ 4%wa. z roku 1891 
,  „ 4%  po 200 koron

z roku 1893 .....................
P o ty  oz.» .  Lwowa 4 % po 200koron

IV . Losy.

Miasta K r a k ) w a ...........................
.  Stanisławowa . . . .

T . M m ety .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoieond’o r ................................
Pół im peryał
Rubel rosyjski srebrny . . • 

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . ■ ■

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
212 — 125 —

292 _ 296 _
385 — 395 —

20C — 210 —

200 — 210 —

258 — — -

110 110 7C
100 — 100 7
96 60 97 30

100 70 101 40
98 — 98 70

(8 — 98 70

67 20 97 90
96 50 97 2'

97 80 98 50
102 50 — —

102 20 ___ —

100 10 100 80
97 50 98 20

103 — — —

97 90 98 6“
96 59 97 2

27 *3
44 — — —

5 63 
9 *9 
9 50 
1 S0 

127 70 
58 75

5 73 
9 f 9 
9 60 
!. 9

128 70
59 25

Kurs giełd y wiedeńskiej.
Dnia 2 grudnia 1897.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styozeń-łipiec 
kwieeień-jjaździernik

102.25
102.25

102 25 
102 25

102 45 
102 45

102 45 
102 45

żądają 
161 25 
1 4 4 -  
160 25 
188.75 
188 75

152.75 153 75

B . B la j- państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc................................  122 60 123 88

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 300 kr. 4 prc. . . , 102 30 102 50

C. O hligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.45 100.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. * pr. . 120.40 121.40
za 20j  zł. mk 5% pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  252.90 253 90
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r..................................... 128.25 129 25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wsi. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.70 100 70
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempi. akeye) 5 pre.) . , . 212 80 213 40

O hligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.— 114.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................  99 50 100 50
Koi. Czeskiej ćmisz. z r. ifASzaiiOO

kor. 4 prc .......................  . . .  100 — 100 60
Ko., bukowińskiej iokaln. za 200

kor. 4 p rc ............................................ 99.— 99.50
Kol. gal. K arola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................  99.40 100 40
Kol.lwowsko-czern.jasskiej z r. 1894 

za kor. 4 p r . . 99.30 100.30
Ko!. Arcyks. Ra-Jolfa (8 %łzka».m«r-

gut) za 300 siarek  4 p ic. . . . 120 — 121.—

C. D łn g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 1 ' !0 zł. 4 prc. —.— —

„ „ r w wal. kor. za 200
kor. 4 p rc.................  100.— 100 20
obi. Drop. za 100 zł. 4% pr. 100.75 101.75

,  obi. pr. reguł. Cuy za j  . 1 ,ł. i  y. 138.50 139 50
I, poż. premiowa za 100 zł. . 153 35 153.50

™ *>■> -O 1-52 75 153 50

'■ indewnizacyjni..
Kroacwi i SlMForfji za 100 zł. 4 prc. 97.90
W ęgier za f O:/ zł. 4 p r........................  97.95

K, In n e  p a b lie sse  peżyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p rc ............................... - . . . 129.—
Pc łyczka reg. D unair.zr. 1878lo s .5 prr,109.50 
F r t  k r y .  flukowiny z r. 1893 !c».

za Ji00 kńr * prc. . . . . . 97.35
B-tiwiwir>.vki : ■ ts ry-tiic •- 

za 100 zł. 5 pre___________  . 103 25

98.90
98.95

130.—

103 85

płacą
G alic.poż.kraj. z r. 1873zal00zł. 6 pr

* n x 1891 „ „ 4 p r . ------
„ „ „ „ 189'iza200kor 4pr. .97.80
„ oblig.prop.z r.l889za  100zł.4pr. 97.65 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p rc ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczkaserb. prem. za 100frank, i  pr. 
'.■jareckie obi.prem. kolej, ze,400frank.

żądają

9 6 . -

37.60
61.25

9 8 . -
98.65

96 70

38 10 
61.75

F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  -iłużne 
/za 100 zł. Horn.).

Anglo Austr.banku los.w 30la t 47 ,prc. 101.75 —
A ustr.zakł.kred. z iem .los.w 50)at4pr. 98.40 

B „ „ obi.p reia .zr. 18S03pr. 118.25
- » .  „ .  „ 1889 3 pi. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. 104 25 
„ ics. 4p r. 96 25 

Gal. A ko.bankuhip. 10 pr. prem. los. 5 pr .110.—
„ ,  „ n Joa 50 lat 4% pr- 100 —

„ 6-:! lat za S„9
koron 4 p r...........................................  96.75

Gal. Tow. kred, ziejn.Apr. los. 56 lat 97.25 
„ » » „ 4 pr. io | 41 la t 9 7 . -
n m 4pr. stare - 98.—
„ „ „ 4 p r  ya200kor. 96.50

Banku krajowego dla C aiicyi Lodom.
4% pr. 511/» la t zwrotne . , . 100.50 

Bankn krajowego oblig. komun 2
Emissya 5 p r ..................................... 102 —

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.—

Bankn kraj. los. 57% lat;-,a200kor.4pr. 98.—
„ „ obi. koi. ios. /.:» 200 kor. 4pr. 97.50

Austro węg. b*:;.ku-iG% Iwt h z .  4 pr. 100.10 
50 m  los 4 pr.

G- O hligaeye z prawem pierwszeństwa za D O zł nom.
Czesk. kolei póin. za 5 >0 zł. 5 pr. 104 — —
Tow.żegl. par. po Dunaj i za 100 i 260

z ł  6 pr. . . . , .................
Tow. źegi. p:n. po D uraj u M «.z l8834pr 
Kolei poła. ees. Ferd.^Bi. z r. ibłdi i  pr. 

n B n r ,  1867 4 pr.
i, X X .  18884 pr.

„ j  X X  18914pr
Kol. Lwćw-Czer,-)aK£iy s ?. 1884 za i 06

zł. 4 p r............................ .....
Kolei Lwow-czera. z. r. 1884 ze, 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr 
Wsg. gal. kr!ei cm. 1870za200 zł. 5pr.

„ x x b 187S aa 200 zł. 5 pr.
„ s x  1387 4 pr.

H . L o ty  (za s i ta  hę). 
Budapeszteński* (Basi lica) 5 zł 
Zakł. krad. dla b. i p. ) 0i! .
Clary 40 zł. m k - ...............................
Tow. żegi. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Prżyezka w. Inabruku 20 zł. . , *.
Losy m. K rak^tra 29 z ł.....................
Pożyczka m. Lubluay 80 
p i-0 -.i.
Czerw. k?trż» aiist-. tow. 10 zł.

99.40
1 1 9 .-
118.50
104.75
96.75 

111 . —  

100.90

97.25
97.75 
97.80
98.75 
97 10

101.40

103.—

9 9 . -  
98.50 

101. —

107.50 108.50
i 16.75 117.50
100 30 101 30
100 30 101 30
101- 102 —
100 35 101 35

9 3 . - 93.90

99.10 100 —
99.25 —.—

108 — 108 90
107.60 108.60
98.30 99.30

6.60 7.10
200 75 201 75
5 9 . - 6 0 -

1 5 6 .- 1 6 2 .-
30.— 31.75
27.75 28.75
2 3 . - 2 4 . -
59 50 60.5U
19.25 20.25

Czerw, krzyża węg. tow. b zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Saima 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
Si. Genois 40 zł. mk. . .
Potyczka m. Stanisławowa 20 zł.

* m. Tryests 100zł. rok.4% pr. 149 — 
m * 50 zł 4 pr . 68 —

płacą
9.20

24.50 
74 -
28.50 
79 ~ 
45 -

i aidstein 80 zł. mk. 57 -

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 161.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 1432 —
Zakł. kred. dla handlu i prze-u. . 354.75
Węg. banku kredyt. 200 ił. . 387 —
Dolno austr. tow. esk ŁO0 zł. . 760.—
Gal, banku hipot. ,800 zł. . . . .  386. -

,  „ dla handlu i przem 200 zł. —.—
Banku dla k raj. koronnych 200 zł. 222 25

„ Au Rtro-węg 600 zł. . . .  944 —
„ Zw iązkow. (U nionbank} 200 zł. 295 25 

Czesk. banku związk, 100 zł. . . 132.75 
2ivnoeteu»k.-< banka 1<W . . , . 128 25

X. H a j *  Przcdniębiorsit, transportowych.
Buków. koi. lok. (ake. pierwsz. 300 zł. 210.—

„ „ .  (akeye zakład. 200 zł. —.—
Kolei półn. ces. Fcrdyn. 1090 ;:ł. mk 3410 — 341-7, 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. p ierw ) 200 zł. —
Koi. Lwów-Bełzec (aka. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czera.-Jassy 80-' zł. . .
„ wschodn.-galic -lokale, 200 zł .
,  państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węgier. galicyj. I. 300 zł. . . 

tar. Tow. £i

163 6°

t i
765" 
3-2 6°
223 7® 
94%', 
295.^
136-36 
129 85

2 9 4 .-
196.—

Austr. żegl.na Dunaju 500 zł. mk

337.25 
211.90 
450 —

2 9-/g0 
200. "

337
V4 5 3 "

L. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Briu i 00 zł 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Anstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Praskiego tew. żelazu przem. 200 zł.
Sehodniey *-.< kor.....................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . 
T r'fa li. tow. kep. węgla 70 zł

JA. W e k * ;  % 
B erlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt sz.t 4 pr.
Paryż za 100 (ran.
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b i n k i .....................
Włoskie banki . . .
f?r&BC>;zkie b a n k i ...............................

l a s k i .........................

288 —

131.85 
6 9 4 -  
590 -

168

5S.95
120.10

47.65

45.40

47.37.5

289-"

132-3® 
696 "  
595."

170 "■

c9.05

♦ y-
5.67

iuj^nst ^ehelknoerg: i iy n
dom bankowy i kantor wymiany 

w e Lwowie, ul. Karola Ludwika I. I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów  notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

K, T « l i  
Dukat cesarski . . . . . . .
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . —■—
2 0 - f r a n k ó w k a ..............................9.54.5
2 0 - m a r k ó w k a ............................... 11.78
Boseyjtki p ó ł im p e r y a ł ......... —.—
Nlea-ieckie ban k noty  za 100 m arek 58.95
W ' " ~  shG la r b r  - tr  }0O lir 45.40
Rubi a________ . . '  1.28,— ,
Wydawnictwo gazety losowań„Nadzi0J ^  
P renum erata rocznie we Lwowie rf- ^

,lostaW%-

PB m  JSL

Licytacye.
L. 6250 (9519 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 37 ?ł 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Michała 
Baki w tut. c. k. Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 180 gm. kat. Manió v 
objętej dłużników Macieja i Maryanny małż. 
Szczyptów  własnej w dw óch terminach m ia­
nowicie dnia 31 grudnia 1897 i dnia 4 lu­
tego 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Władysław Zajączkowski e. k. notaryusz w 
Krościenku.

Wadvum wynosi 39 zł. w. a.
C k. Sąd powiatowy.

Krościenko, 30 września 1897.

przez publiczną licytagyę powyższej wierzy­
telności za hipotekę służącej realności lwh. 
38 gm. kat. Komarno objętej dłużniczki K -  
sli Jach tt 2 im.j Metzger własnej na rzecz 
Towarzystwa zali zknwego w K-imsrnie w 
dniach 23 grudnia 1897 1 27 stycznia 1897 
każdym razem o g^dziuie 10 prze i nolud.

Realność ta sprzed *uą zostanie w pier­
wszym te.rminic tylko za iub w-żęj cen^’ wy­
wołania 200 z ł, w dnig'm  terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem prz.episóv ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwok dr. Józefa G:ttheba w Ko­
mami e.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny 1 akt oszacowania m-żna w tns. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, 30 sierpnia 1897.

tej dłużnika Iwana Sanyk własnej na rzecz 
Fradli Lauer w dniach 24 grudnia 1897 i 
28 stycznia 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko zl lub wyżej c n y  wy­
wołania lot) zł , w d ugim terminie niżej 
tejż.H ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 ez-rwca 1887 1 74 dz. u p.

Zakład wyno-i 10% ceny wywołania, 
i Kuratorem nieznanych wierzycieli rn a- 
; nowano adwok. dr. Józefa Gottlieba w Ko- 

marnie
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt, oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, 30 sierpnia 1897.

Hapan
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L. 7892
C

(9588 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości,J że na zaspo­
kojenie sumy 150 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w SądziB tutejszym przymusowa sprzedaż

: L. 5649 (9587 1 - 3 )
j O. k Sąd powiatowy w Komarnie po- 
! daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­

kojenie sumy 28 zł 50 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 

. wierzytelności za hipotekę służącej połowy 
realności lwh. 212 gm. kat. Kołodruby obję-

cTBa bhk. ran , st. 437 Tonące 
ÓHflToro co.ii^apHoi ^o.nacHHUKH 
T iotiohhk B/iaeHoro.

I I 'i t ty  BiiiMHKaHa cTaaoB.iflT®
830 są., 450 aa., 390 aa. h 1310 ba 
ĄayM 10°/„ o t Tiixace cyM.

Ilpoui ycaoBin jmnąiTaiiiHHi ® a pj- 
H ia e H H  MotacHa n e p e r \ i f lH y T U  b  i y c - ”  
C T p a T y p i.

I] |. K. Cyfl HOBiTOBHH
Ky/iHKiB, 11 naji,o/iHCTa 1897.

S)
L. 9466 (968f

Celem zaspokojenia wierzytela^sCgQ $  
rucha Kornhausera w kwocie 3 zł . ;_xi 

odbędzie się w tut. Sądzie
,c®

H. 9080 (9589 1 - 3 )
I( . k. Cyfl noBiToBHH b Ky/iHKOBi no- 

^ae Bi/joMoc-ri, m;o b n,i/tn aacnoKoeHa  
BipHTejiBHOCTPi O. Ajietccan^pa BixantcKoro 
b cyMi 1000 3Jip. ni^6yrąc ca flHa 17 elana 
1898 a  ąbh  17 aroToro 1898 ico®/i,hm: paBoir 
o 10 równin nepefl noajflaeM eD3eKynaHHa 
rrybanuHa npoĄaw; rocno;i,apcTBa H. n. ran . 
436, 456 a  749 kh. rp. rpoM. JKeji^en 0- 

j 6aaTax coJii^apnoro ^oaacHHica IlBana Tio- 
l TioHHKa caHa B acaaa bjihchhx h rocno^ap-

a. w. odbędzie się w tut. 8ądz'« r»'
29 grudnia 1897 i 1 lutego 1 8 9 8  każdy ^  
zem o godz. 10 rano publiczna licyta*3A wjc0 
łowy realności whl. 11 gm kat. 
objętej masy spadkowej Wojciecha 
własnej.

Cena wywołania 300 zł.
W&dyum 30 zł. . w SV
Resztę warunków licytacyjny0® 

dzie można przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy 

Bochnia, 13 sierpnia 1897.



L. 25739 (9550 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Celem zabezpieczenia dochodu z poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wy-ębu 
Jtoięsa ^ust. z 16|6 1877 Nr. 60 Dz. u. p.) jakoteż od wina, moszczu winnego i owocowego 
0>8t. z 17 |7  1862 Nr. 55 Dz u. p. i z 8|5 1875 Nr. 85 Dz. u. p.) w okręgach niżej 
wykazanych na przeciąg roku 1898, albo na lata 1898, 1899 i 1900 z prawem wypowie­
d z i ą ,  lub też bezwarunkowo na lat trzy t. j . : od 1 stycznia 1898 do 31 grudnia 1900 
r°zpisuje się niniejszem na dzień 14 grudnia 1897 czwartą publiczą licytacyę pod nastę­
pującym i warunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
Wykluczony nie został;
, 2. Mający chęć licytowania winien się wykazać przed komisyą licytacyjną kwitem
. 4®°Wym na 10%  wadyum złożone w gotówce, lub efektach kwalifikujących się de przy­
le ją  na wadyum;

3. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ry*lnie legalizowanem;

4. Pisemne oferty zaopatrzone 10% wadyum należy wnosić do Naczelnika okręgu 
skarbowego we Lwowie najpóźniej do 13 grudnia 1897 do godziny 1 popołudniu;
, 5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach położonych w poje­
dynczy^ okręgach można zasięgnąć w c. k. Dyrekoyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
Udzież we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z
°*r§gów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku 
spożywczego od mięsa, wina, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1898 na

nowo ma być wydzierżawione.

1% Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
y Cena

wyweła
nia

Wyso­
kość

wadyum

zł. et zł et

1 Jaryczów 1806 — 181 —

2 Szezerzee 1963 — 197 -

3 'iurawno 1855 186 —

4 -lozdół 170 — 17

U W A G A

W myśl §§ 2 i 10 ustawy z 15J4 1894 
Nr. 33 Dz. u. kr obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału kra­
jowego, ( odatek krajowy do podatku konsum­
cyjnego < a wina, moszczu winnego i owocó 
wego w w ęsokości 30% jak długo ten dodatek 
istnieć b dzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajoweg* uiszczać 3> %  czynszu dzierżawnego 
umówion- go za prawo poboru samego podatku. 
Zmiana -go dodatku krajowego ma ten sam 
skutek cc zmiana taryfy podatku konsumcyj.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Lwów, dnia 25 listopada 1897.

J- 19746 (9457 2— 3) i dżinie f i  rano, na pierwszym terminie za
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 55 zł. 

4Qo dnia 2S grudnia 1897 “powyż-j ceny wypośrodkowanej, drugim zaś i poniżaj takowej, 
gatunkowej, zaś dnia 28 stycznia 1898 na-;  Wadyum wynosi 10% ceny szacunko-
, poniżej takowej licytacja posiadłości wyk . wej i wywełania.

1 386, 796 ks. gr. gm. kat. Sokal "o- i  Resztę waiunków, wyciąg hipoteczny i
i^tych Gabryela i Ołeny Demczuk własnych : akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

*  sprawie Salamona Kraminera pto 300 zł I Kuratorem niewiadomych wierzycieli
z przynależnośeiami. ! ustanowiony p. Jacek Zyborski w Rohatynie.

Cena wywołania 730 zł. j Rohatyn, dnia 31 października 1897.
Wadyum 73 zł.
Koszta warunków, akt oszacowania i 

,g tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
8'straturze.
. Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
lQno kuratorem p. adw. dr. Pawłowskiego. 

Sokal, 28 sierpnia 1897.

^  5730 (9547 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o-

stjcz
Za. że dnia 14 grudnia 1897 i dnia 25
Ola 1898 zawsze o godzinie 10 przed

L. 7780 (9534 2 - 3 )
C. k S ąd  powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia sumy 80 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże Sądzie licytacyjna publiczna sprze­
daż ciała bip. whl. 22 i 85 gm. kat. Mar­
cinkowice objętego, Jana i Katarzyny Sowa 
własnych w dniu 24 grudnia 1897 i w dniu 
4 stycznia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 345 zł. a. w.
Wyciąg hipoteezuy, protokół oszacowa-

P°*udniem przeprowadzi publiczną przymuso- nia sprzedać się mających ciał hipotecznych 
^  sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1. 33 , tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
J ;  gr- gm. kat Teleśnica sama objętei, dłuż- \ być w registraturze przejrzane.

spadkobierców ś. p. Mikołaja Jasłyka j Nowy Sącz, 5 czerwca 1897.
asnej na zaspokojenie pretensyi Judy Schei- ; __________

*era Pto 14 zł. w. a. z pn. i L. 15080 (9456 2 - 3 )
Cena wywołauia wynosi 1000 zł. I W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie
W adyum 100 zł. i 10 rano dnia 28 grudnia 1897 powyżej ceny
Bliższe warunki licytacyjne w registra- j szacunkowej, zaś dnia 28 stycznia 1898 na- 

fZe przejrzeć można. ! wet poniżej takowej licytacya posiadłości wyk.
K 'ratorem wierzycieli hipotecznych u- | hip. 1. 401 i 402 ks. gr. gm. kat. Sokal o-

anowiono p. Jana Wewiórskiego c. k. no- ; bjętych dłużnika Piotra Demezuka na rzecz
rytt8za w Ustrzykach. i towarzystwa zaliczkow. w Sokalu pto 195 zł.

Ustrzyki, l i  września 1897 ! a w- z przynależytościami.
j ___________ I Cena wywołania realności 1. wyk. 401

‘ ^408 (9535 2—3) wynosi 870 zł., zaś realności 1. wyk. 402,
C. k. miejsko delegowany Sąd powia- i 1020 zł. 

y w Tarnopolu podaje do wiadomości, że i Wadyum 87 zł. i 102 zł.
l  Zaspokojenie pretensyi Basi Bogner w j Resztę warunków, akt oszacowania i
s7?Cie 9 zł. w. a. z pn. odbedzie się w tut. i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
l 89s 6 dnia 23 e rudnia 1897 1 24 stycznia ’ gistratorze.
?Prz d 4WSZe ° Podzinie rano przymusowa

|  1  v «  t t  h i  t r j  X v u i u u u v j ■ * • j  a .

.V29 ks. gr. dla gminy kat. Hłuboczek 
6 objętych Jewdocny Redkwy własnych 

w . Cena wywołania wynosi 30 zł. i 20 zł. 
austr.
Wadyum 3 zł. i 2 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg  

Poteezny i akt oszacowania pizejrzeć można 
registraturze

Tarnopol, 15 czerwca 1897.

6893 (9563 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 

Prz’ Przeprowadzi w swem zabudowaniu 
BaK-?d80W$ publiczną sprzedaż realności w 
tej^ cb położonej wedle wyk hip. 1. 1132 

J e  gminy dłużników Maryi Zborowskiej w 
Czed - cz^ cb Katarzyny Bednarczuk w 1|4 
dj* ch wreszcie małoletniego Michała Be- 
|( -arezuka w 2 4 częściach własnej, na zaspo- 
^  Jenie wierzytelności Wigdora Schleichera 
j>h *wpcie 52 zł. 90 ct. a. w. z pn. dnia 22 

unia 1897 i dnia 25 stycznia 1898 o go-

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
?zedaż połowy realności wyk. hip.  ̂ 1 1031 bytu i dia wierzycieli hipotecznych ustano- 
Jednąj czwartej części realności wyk. hip. wiono kuratorem adw. dr. Wejdę.

Sokal, 30 lipca 1897.

L. 822 (9571 2 -  8)
Celem zabezpieczania dostawy materya- 

łów tytoniowych z dworca kolejowego w Ko­
łomyi do e. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi i odwrotnie tymczasowo na rok 
jeden, to jest na czas od 1 stycznia 1898 do 
31 grudnia 1898, rozpisuje się rozprawę o- 
fertową na dzień 14 grudnia 1897.

D j rozprawy tej mają konkurenci wnieść 
pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 50 ct. a. w. od każdego arkusza 
i do oferty dołączyć kwit kasowy na złożone 
wadyum.

Bliższe warunki można powziąć z obszer­
niejszego ogłoszenia przybitego na bramie 
urzędowej c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, tudzież w urzędzie wspomnianego 
magazynu w godzinach urzędowych.

C. k. Magazyn sprzedaży tytoniu 
W  Kołomyi, dnia 28 listopada 1897,

*0ÓS*rsiUl0CL

Nazwa 
okręgu pobo 

rowego
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ny Cena

wywołania

wadyum
licytacyjni

wynosi
Czas

trwania dzierzzwy
Licytacya ustna 

odbędzie się

zł ct. zł ct

1 Podgórze >-)-N <SO GOa. o*
34177 18 3418 -

bezwarunkowo trzy 
lata 1898. 1899 i 
1900 lub też jeden

w dniu 9 grudnia 1897 
od godz. 9 rano do 1 
popoł. w kancelaryi ck. 
Dyrekcyi okręgu skarb, 
w Krakowie I p. drzwi 
nr. 6 biuro nadkom. 

skarbu J. Draka.

2 Bochnia
co

M 3
ca 0  'O0Q-

8550 — 855 —
rok 1898 z milcza- 
cem przedłuż, na dal 
sze dwa lata 1899 

i 1900

L. 48983 (9573)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C.j k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje IV. publiczną licyta- 
cyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
poborowych Podgórze i Bochnia a to albo bezwarunkowo na trzy lata! 1898 1899 i 1900 
albo też na jeden rok 1898 z milczącem przedłużeniem nadalsze dwa lata 1899 i 1900.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu dnia 8 gruunia 1897.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do niżej poszczególnionych 
okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Krakowie tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), Krakowie 
(okręg) w Bochui, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. Również nie będą uwzględniane oferty pisemne 
bez wadyum lub też takie, w których oferent odwołuje się na wadyum dołączone do po­
przedniej oferty względnie na wadyum złożone przy ustnej licytacyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kraków, dnia 27 listopada 1897.

L. 18381 (9531 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ka­
sy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
zosteła, w celu ściągnięcia 8 ra t po 41 zł. 
13 ct. i resztnjąc go kapitału 188 zł. 83 ct. 
a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Pinkasa Pimslera własnej w Koło­
myi pod Nr. 285 położonej wyk. hip. 1. 4 5 0  
ks. gr. dla I. dziel, miasta Kołomyi objętej 
w jednym na dzień 4 stycznia roku 1898 
o godzinie 10 przedpołudniem w wyzna­
czonym terminie, że pomieniona realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie, że każ 
dy chęć kupna mający obowiązanym będzie 
kwotę 130 zł. a. w. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ­
ry mby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 0 - 
sobie adwokata dr. Dudykiewicza z substy- 
tucyą adw. dr. Kraśnickiego został ustano­
wionym, wreszcie, że akt opisania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 6 listopada 1897.

L. 541 (9594)
Dnia 15 grudnia r. b. o godz. 10 rano 

odbędzie się w kancelarii Rektoratu c. k. 
Akademii weterynaryjnej, przy ulicy Kocha­
nowskiego 1. 33 rozprawa ofertowa na, dosta­
wę w ciągu roku 1898 1 rtykułów żywności 
dla zwierząt klinicznych * mianowicie:

Owsa w przybliżeni' 1 16.000 klg.
Siana „ 25 000 „
Grysu „ 1.500 „
Słomy u 20.000 „
Warunki dostawy mogą być przejrzane 

w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi- 
. nach przedpołudniowych do 12.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, 
zechcą do czasu wyżej wskazanego złożyć w 
kancelaryi Rektoratu c. k. Akademii wetery­
naryjnej opieczętowane deklaracye, oraz wa­
dyum 80 zł., które nieutrzymującym się przy 
dostawie, natychmiast po skończonej rozpra­
wie za złożeniem kwitu zwrócone zostanie 

Lwów, dnia 3 grudnia 1897.

L. 27527 (9549 8 - 3 )
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Tarnopolu rozpisuje trzecią publiczną licyta- 
cyę w celu wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa i wina ra­
zem w grzymałowskim okręgu dzierżawnym 
na czas dwu lat 1898 . 1899 bezwarunkowo 
albo na jeden rok 1898 z milczącem edno- 
wieniem dzierżawy na następujący rok 1899.

W  okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjny od mięsa według klasy III. taryfy 
B. ustawy z 18 czerwca 1877 dz. u. p. Nr.
00 a podatek konsumcyjny od wina i mo­
szczu winnego i owocowego według taryfy 0. 
ustawy z 16 maja 1875 dz. u. p. Nr. 84.

Cena wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku kousumcyjnego od mięsa 3000 zł. 
a. w. a na dzierżawę podatku konsumcyjnego 
od wina 80 zł. czyli razem 3080 zł

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina i moszczu winnego
1 owocowego obowiązany jest pobierać poda­
tek krajowy w wysokości 80% rządowego 
podatku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać 
30% od czynszu dzierżawy rządowego po­
datku.

Licytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dniu 20 grudnia 1897 od 9 godziny rano do 
godziny 12 w południe.

Oferty pisemne opieczętowane i należy­
cie zaadresowane z uwidocznieniem przed­
miotu dzierżawy należy wnieść najdalej do 
godziny 1 po południu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę t. j. dnia 19 grudnia 1897 
do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10%  ceny wy­
wołania należy przy ofertach pisemuych do­
łączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
do rąk komisyi licytacyjnej

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjęte.

Warunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do grzymałowskiego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć w 
c. k. Nadzorze straży skarbowej w Grzyma­
łowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, 27 listopapa 1897.

L. 14748 (9577 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Laję Goldmana, że na skutek podama 
X. Jakóba Drzewickiego dozwolono przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę sumy 
2000 zł ex majori 4000 zł. pochodzącej na 
dobrach Niebylec Iwh. 415 Teofila Drzewic­
kiego własnych na rzecz Samuela Kranza za- 
intabulowanej i licytacya na dzień 27 paź­
dziernika 1897 i 15 grudnia 1897 rozpisaną 
została i kuratorem dla tejże Lai Goldmann 
ustanowiono adw. dr. Segla w Rzeszowie i 
jemu doręczono tus. uchwałę licytacyjną z 
dnia 15 lipca 1897 1. 5239.

Rzeszów, 22 listopada 1897.

, Kcnkursa.
L. 578 (9568 2 - 3 )

Na mocy uchwały prowizoryczne­
go zarządu izraelickiej gminy wyzna­
niowej w Tarnowie z dnia 21 listopada 
1897 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę rabina w Tarnowie.

Kandydaci ubiegający się o po­
wyższą posadę wnieść mają podania 
swe komp°tencyjne do rąk podpisane­
go do 1 lutego 1898.

Wymaga s ię :
I. Przedłożenia świadectwa moral­

ności wystawionego przez właściwe 
władze.

II. Dowodu iż ubiegający się jest 
obywatelem austryackim.

III. Dowodu iż ubiegający się 
posiada ustawową kwalifikacyę Da ra­
bina.

VI. Dowodu że kandydat włada 
polskim, niemieckim i hebrajskim języ­
kiem tak w piśmie jak i słowie.

V. Przyjęcie nastąpi na razie pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem u- 
trwalenie na posadzie nastąpić może.

VI. Roczna płaca oprócz zwykłych 
poborów ubocznych wynosi rocznie 
1500 zł. płatna w miesięcznych ra­
tach.

Tarnów, 1 grudnia 1897.
J. Maschler

titaete LwŁwska Nr. 278 % dnia 5 grudnia 1897.
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L. 1022 (9548 3 - 3 )

Uniwersytet lwowski poszukuje dla kan- 
celaryi Uniwersyteckiej dyetaryusza z pła­
cą dzienną 1 zł. 50 ct. Wymagana jes t do­
kładna znajomość języka polskiego, ruskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie tudzież 
świadectwa dające gwarancję, iż dyetaryusz 
będzie uzdolnionym także do mniejszych ro­
bót konceptowych.

Będzie też jego obowiązkiem zapoznać 
się dokładnie z ustawami i przepisami Aka- 
demickiemi.

Zgłoszenia piśmienne lub ustne wnosić 
należy do 20 grudnia b. r. do Sekretaryatu 
Uniwersytetu.

Lwów, dnie 30 listopada 1897.
Rektor c. k. Uniwersytetu.

L. 4590 (9533 3 - 3 )
KONKURS

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
adjunkta sądowego przy sądzie powiatowym 
w Dąbrowie w IX. klasie rangi rozpisuje się 
konkurs.

Podania o tę posadę należy wnosić do 
prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie 
do dnia 18 grudnia 1897.

Tarnów, 30 listopada 1897.

L. 99896 (9556 2 - 3 )
KONKURS.

Na posady pocztmistrza przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Uhnowie w powiecie Rawy 
ruskiej za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 zł., z płacą rocznych 500 zł., 
za służbę telegraficzną 120 z ł ,  ryczałt kan­
celaryjny 120 zł., dodatek na ekspedytora 
120 zł. i wypośrodkowaó się mającego wyna­
grodzenia za 3 lub 4 razowe dziennie jazdy 
posłańcze do dworca kolei żelaznej tamże i 
napowrót.

Easpedyentów przy c. k. urzędzie po 
cztowym w Wiązownicy w powiecie Jarosła­
wskim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł., z płacą rocznych 200 zł. i 
ryczałtem kancelaryjnym 60 zł.

W Glinniku maryampolskim w powiecie 
Gorlickim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150 zł., 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. i wynagro­
dzeniem 120 zł na posłańca pieszego 2 razy 
dziennie do Gorlic i napowrót.

W Milnie powiecie Brodzkim za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł., płacą rocznych 150 zł., za służbę tele­
graficzną 120 zł., ryczałtem kancelaryjnym 

^40 zł. i wynagrodzeniem 200 zł. za codzien- 
ego pusłańca pieszego do Załoziec i napowrót. 

W Chodaczkowie wielkim w powiecie 
Tarnopolskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł., płaca rocznych 150 
zł., za służbę telegraficzną 120 zł., ryczałt 
kancelaryjny 40 zł. i wynagrodzenie 150 zł. 
za posłańca pieszego codziennie 2 razy do 
dworca kolei żelaznej i napowrót i w Soro- 
cku w powiecie Skałackim za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł., za służbę tele­
graficzną 120 zł , ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 700 zł. za codzienną jazdę 
posłańczą między Sorockiem a Trembowlą.

Podania należy wnieść najpóźniej do 16 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 listopada 1897.

m

L. 12900 9592 1 - 3 )
KONKURS 

W celu obsadzenia dwu posad c. k. 
sekretarzy powiatowych z systemizowanymi 
poborami X klasy rangi ewentualnie trzech 
posad c. k. kancelistów Namiestnictwa z po­
borami XI. klasy rangi rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 5 stycznia r. 
1898.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji i znajomość języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa.

Posady rzeczone nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 

Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanym wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w certy 
fikaty o ile nie będą obiegać się o nie kom 
petenci z kategoryi urzędników państwowych 
pozostających w służbie czynnej lub z kate­
goryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 1 grudnia 1897.

Kuratele.
L. 22885 (9565 2 - 3 )

Fedko Rybak z Kłusowa uznany marno­
trawcą.

Kuratorem jego Filemon Rybak.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 14 października 1897.

L. 7816 (9579 1— 3)
Salomea i Maryanna Miehalikówny z 

Zeleżnikowej uznane niedołężnymi na umyśle.

Kuratorem ustanowiony Piotr Michalik 
Żeleźnikowej.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Nowy, Sącz, d. 29 lipca 1897.

L. 7214 (9582 1 - 3 )
Mikołaja Mygę z Krywego ad Tworyl- 

ne uznano marnotrawcą, i kuratorem ustano­
wiono Mikołaja Kapustyńskiego rolnika tam­
że.

G. k. Sąd powiatowy 
Baligród, 18 listopada 1897.

Wyroki prasowe.
g l. 272 (9464)

9łamen ©eintr SUłajeftat be8 &aijerź!
3)aS f. f. SattbeSgeridjt SBien alS ijłrefł* 

geridjt Ijat auf fcntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfcfjaft erfaitnt, b a | ber Snljatt be8 in ber 
ERummer 321 ber periobifdjeit SDrucffdjrtft: 
„Dftbmtfdje 9łnnbfd)au“ bom 22 ERooember 
1897 auf ©eite 2, ©palte 2, untcr ber ERubrif 
,$age8betid)tu entl)altenen2lctifel8 mit ber ©pif)* 

marfe: „SDie SSerbrangung ber EŁfdjedjen auo 
beutfdjen ©tdbten' in feiiter ©duje bas S3er* 
geljen nad) §. 802 ©t ffi. begriinbe, unb e8 
tuirb nadj §. 493 @t. EJ3. 0 .  ba8 SŚerbot ber 
SBeiterberbreitnng bicfer SDrucffdjrift anSge* 
fpinrfjtn, bie bon ber f. f. ©taatSantualtfdjaft 
berfiigte SSefdjtagnaljme nadj §. 4*9 ©t. 0 .
beftdtigt unb nad) §. 37 jjJr. ®. auf bie SSentid)* 
tnng ber faifirten (Sjemplare erfannt.

SBien, am 24 SJłobember 1897

Sn ERamen ©einer EJRajeftdt beS $aifetól
SDaS f. !. SanbeSgeridjt SBien a!8 EfSrefł* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber f, f. ©taatSanmalt* 
fdjaft erfannt bafj ber Sn^alt beS in ber ERnntmer 
45 ber periobtfdjen SDrutfjdjrift: „EReue jjireie 
EJRonłagSpreffe" entljaltenen SlrtifetS mit ber 
Sluffdjrift: „@ine lanblidje ©omóbie" (@eite 2, 
©patte 1 unb 2) in ber ©telle bon „Sn tbei*
teren fireifen" bi8 „bie anbern betiteln“ ba8
EBergeljen nad) §. 300 @t.@. begriinbe nnb
e8 tnirb nad) §. 493 ©t. E|{. 0 .  fcaS SSerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer 5Prudfd)rift auSge* 
fprodjen, bie bon ber f. I. @taatSanmattfd)aft
berfiigte 83efd)tagnat)me nad) §. 489 ©t. Efj. 0 .  
beftatigt unb nad) §. 37 EfSr. ®. auf bie SSer* 
nicfjtung ber faifirten Spemplare erfannt.

SEBien, am 24 ERouember 1897.

® a ?  f. f. Sanbeź* ais Egrefjgeridjt in Efkag 
§at mit bem Srtenntniffe bom 9 ERouember 
1897 3- 25977, bie SEBeiteroerbreitung ber ERum* 
mer 28 ber $eitfd)rift: „Prazske obcanskeno 
viny“ bom 6 ERouember 1897 megen be« 21t* 
tifelS : „Sulfrajnska skola v Holesovicich“ nad) 
§. 802 ©t. ®- berboten.

SaS f. f. BanbeS* alg EfJreggeridjt in 33rag 
t)at mit bem Srfenntniffe bom 9 ERouember 
1897, $at)I 25978, bie SBetteruerbreitung ber 
ERnmmer 35 ber ^eitfc^rift: „Prayo Lidua bom 
5 ERouember 1897 roegen beg SIrtifelg: Ra-
kousko" nad) §§• 300 unb 305 ©t. ©."net* 
boten. ________

®ag I. f. Sreig. alg $refcgerid)t in 
tfuttenberg Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 16 
ERouember 1897, 3- 5225, bie SBeiteruerbrei* 
tnng ber ERummer 46 ber ^eitdjrift: „Labske 
proudy" bom 13 ERouember 1897 megen beg 
SIrtifelg: „Kayz jsme tahli na yez makovici“ 
nad) §. 493 ©i. EJ5. 0 .  berboten.

S)ag f. f. flreig* alg jpre^geric^t in 5ReP 
c^enberg ^at ir.it bem grfenntniffe bom 16 Slo^ 
bember 1897, Q. 11518, bie SBeiterberbreitnng 
ber im SSerlage bon §erm. S^om tn Seipjtg 
erfc^ienenen 2)rucffd|rift: „$ie SDcutfd^! Didjtet' 
ftimmen jn  ©c^u^ urb irufc fur bag ®eutfĄ* 
t^nm in !8 bl)menu naĄ §. 493 ©t. f|). D. 
berboten. ________ _

®ag f. f. Kreig' alg j|3re|geriiĄt in
jReiĄenberg Ijat mit ben Srfenntniffe bora 16 
Śłobember 1897, 31. 11519, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber Hammer 315 ber 3cttfd)rtft: „SPeutfc^e 
S)olfgjeitung“ bom 12 Ułoeember 1897 loegen 
beg SIrtifelg : „Sin neuer ®efefjgeber“ naĄ §■
493 ©t. Sp. €>. berboten.

®ag f. f. Canbeg* alg SBre|geri(Ąt in 
S riin ^at mit bem ©rfenntntffebom 12 SJlobem* 
ber 1897, ga^l 14941, bie SBeiterberbreitung 
ber Stnmmer 46 ber 3eitfd)tift: „Rovnost“ 
bom 11 Ułobember 1897 megen beg SIrtifelg: 
„Skoistvi a klerikalismus“ naĄ §. 493 @t. 
ip. D. berboten.

3)ag I. f. 5freig« alg iprefjgeridjt in 
Dlmu^ l)at mit bem (Srfenntntffe bom 1 5Jto* 
bember 1897, 13307, bie SBeiterberbreitung
ber Słummer 6 ber : „®eutfc^eg
ŚBolfg* unb ®emerbeblatt“ bom 11 9łooember 
1897 megen ber Slrtifel: „XjĄeĄifĄeg S3rot 
in ©ternbergu, „EŁfĄe^ifĄe S3al)nbebienfteteu 
naĄ §. 302 ©t. berboten.

f. f .  Jheig* alg jprefegerid^t in 
(Sger Ijat mit bem Srfenntntffe bom 13 Siło* 
bember 1897, 3- 10503, bie SBeiterberbreitung 
ber SJłummer 45 ber gettfdjrift: „3Iłarienbaber 
SJładjridjten1*, SSeilage ^um SBeftbo^mifc^en ©renj* 
boten bom 6 Slłobember 1897 megen beg Sir* 
ufclg : n®eg jRabfa^rertonl ©onntagibetra** 
tnngen“ naĄ § 491 ©t. &. unb Slrtifel V 
beg ©efe^eg bom 17 ftecember 1862, EJłr. 8 5R. 
©. 991. e i. 1863, berboten.

2)ag !. f. Sreig* alg jprefjgeridjt in 
Sger ^at mit bem Srfenntniffe bom 13 3łobem* 
ber 1897, 3- 10551. bie SBeiterberbreitung ber 
91nmmer 90 ber 3eitfd)rtft : „Sljcbcr ljńtung“ 
bom 10 Jłobember 1897 megen beg SIrtifelg; 
„§einriĄ bon SreifĄfe alg ipropfjet" naĄ §§. 
58 c, 59 c unb 65 iit. a ©t. ®. berboten.

&ag f. f. ^reig* alg iprefłgerid)t in 
Seitmerift Ijat mit bem Srfenntniffe bom 1 Siło* 
bember 1897, $1. 12584, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łummer 83 ber .Sritfdjrift: nBeiimerij}er 
2Bodjenblatt“ bom 27 Dctober 1897 megen 
ber Slrtifel: „SDie f. f @taatganmali.fdjaft“, 
„Sn bie tfdjedjifd)e ©Ąule in ©c^onpriefenu unb 
„3uriicf“ naĄ §. 302 ©t. ®. berboten.

SDag f. f. $reig* alg iPrefegertd^t in 
Seitmertf) ^at mit bem Srfenntniffe bom 8 
9lobember 1897, g l. 12833, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber 9htmmer 86 ber ^thfĄ rift: „Seitme* 
nfcer geitung“ bom 3 9łobember 1897 megen 
oeg SIrtifelg : „SDie łfdjedjifdjen f^feifĄ^ciuer unb 
©elĄer“ nadj § 302 @t. ®. berboten.

SDag f. f. ^reig* alg jprefjgeridjt in 
S9o^m.*Seipa ^at mit bem Srfenntniffe bom 
13 !Jtobember 1897, ^ 1. 6758, bie SBeiter* 
berbreitung ber Słummer 23 ber .Beitjdjrift : 
„Slłorbbb^mifĄe 18oIfgftimme“ bom 6 Śtobem* 
ber 1897 megen beg SIrtifelg : „Sin SonigretĄ 
fiir einen fPrdfibenten“ nać) §§. 65 lit. a unb 
300 ©t. ®. berboten.

f. f. ifreig * alg jprefjgeridjt in 
01mnfc ^at mit bem Srfenntniffe bom 17 3fo* 
bember 1897 $1. 13366, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber SJłwnmer 6 ber .geitfcfyrift: „Matice 
delnic.ka“ bom 10 9lobember 1897 megen ber 
Slrtifel : „Povolani si;atu“ nai§ §§ 65 a unb 
b, 58 lit. b, 59 lit. c nnb 302 ©t. ©., „Vira 
a blahobyt" nadj §§. 122 lit. d. uttb 302 ©t. 
©., „Była to take vule bozi" nad) § 303 ©t. 
© unb „Kralovstvi jejich neni z tohoto syeta" 
naĄ § 303 @t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 71809 (9461 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnym Marcelemu, 
Maryi i Teresie Sobańskim, że przeciw nim 
został dnia 17 listopada 1897 do 1. 71809 na 
rzecz Lwowskiej filii Towarzystwa wzajemne­
go kredy tn w Krakowie wydanym nakaz za­
płaty sumy wekslowej 130Ó0 zł z pn.

Gdy miesce pobytu Marcelego, Maryi i 
Teresy Sobańskich nie jest wiadome, ustana­
wia się dla nich kuratorem adw Dr. W łady­
sława Balka, a tegoż zastępcą adw. Dr Go­
dlewskiego i wspomniany nakaz zapłaty mia­
nowanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Marcelego, Maryę i 
Teresę Sobańskich, aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki dostar­
czyli lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 17 listopada 1897.

L. 16672 “ (9407 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Jarosławiu przeciw 
Fedkowi Szu!, Katarzynie Szul, Wasylowi 
Pyjko i Annie Pyjko pto 100 zł. z pn. celem 
doręczenia Fedkowi Szulowi uchwały tusąd. 
z dnia 20 grudnia 1895 1. 21652 dozwalającej 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 
100 zł w. a. z pn. w stanie biernym 1|3 
części realności whl. 433 ks. gr. gm. Dobra 
objętej, Fedka Szala własnej, ustanowił dla 
tegoż Fedka Szula kuratora ad actum w osobie 
dr. Emila Blumenfelda adwokata krajowego 
w Jarosławiu.

Wzywa się zatem Fedka Szula, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnychi nfor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał, 
naczej skutki zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze.

Jarosław, 1 grudnia 1896.

L. 5621 (9433 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z życia 

i miejsca pobytu niewiadomych Salamona Neu- 
manna i Chaję Neumann, iż Gerschon Rei- 
cher pod dniem 16 września 1897 1, 4907, 
wniósł p ozew naprzeciw takowym i innym 
współwłaścicielom realności wyk. hip. 1. 284 
w  G łnffnw ie i że dla nich k u ra to r  w osobie

Nuty Geminder w Kolbuszowej jest ustanowio' 
nym, a termin do rozprawy ustnej na dzie*11 
marca 1898 jest wyznaczonym.

Wzywa się przeto tychże nieobecnych' 
ażeby o miejscu swego pobytu c. k. sąd Ich 
kuratora zawiadomili lub też innego pe?n®' 
mocnika sobie obrali, inaczej skutki z zanie“‘ 
bania, sami sobie przypisać muszą.

Głogów, 3 listopada 1897.

L. 22045 (9429 2—8)
Ck. Sąd obwodowy zawiadamia niewiado' 

mego z miejsca pobytu Izaka Singera, ii w 
skutek skargi wekslowej Seliga Fischer® 
przeciw niemu o 50 zł. wniesionej nakaz za­
płaty do 1. 22045 wydany i ustanowione®0 
kuratorowi Dr. Mtitzowi adwokatowi w Tar­
nowie doręczony został.

Tarnów, 18 listopada 189 '\

L. 22575 —  (9539 3- 8)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu pc 

daje do wiadomości, że wskutek pozwu ust. 
Juliusza Rlilgersa przeciw Natanowi Ober-Att" 
derowi i tow. o wyłączenie z pod egzekucyj 
prawa posiadania i używania realność ?°°
1. k. 211 w Truskaweu wyk. hip. 1, 426 ob­
jętej z p n , ustanowiono dla niewiado®eg° 
z miejsca pobytu Natana Oberlaadera, k u ra ­
torem adwokata tut. dr. Frankla i wyznaczony 
termiu do rozprawy na dzień 1 grudnia 189' 
o godzinie 9 rano wr B. Nr. 7.

W zywa się tedy Natana Oberlandera* 
ażeby udzielił powyższemu kuratorowi potrzeb­
nej infurmacyi, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż złe skutki, sam sobie p 
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 14 października 1897.

(9570
Pan dr Stanisław Gzykaluk wpisany 

został z dniem 20 listopada 1897 na 
adwokatów z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 20 listopada 1897.

(9569 2- 8) 
Pan Henryk Markus adwokat w 

rodenee zamierza przesiedlić się z dnie® 
lutego 1898 do Stryja |

Ti Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 listopada 1897.

L. 7327 '  (9561 2 - 8)
C k. Sąd powiatowy w Milówce za­

wiadamia niewiadomą z miejsca’ pobytu An- 
uę Kupczakową że Jan i Agnieszka Słowi- 
kowie w Żabnicy wnieśli przeciw niej poze^ 
drobiazgowy de praes 15 listopada 1897 }■ 
7327 o 20 zł. w. a. z pn., że w taj sp ra li0 
rozprawa na dzień 21 grudnia 1897 rozpi3®.' 
ną 1 że dla niej kuratorem Karol Drozdu*-3''
c. k. notaryusz w Milówce ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto Annę K u p c z a k o W Ą  

aby przed terminem ustanowionemu k u ra to ­
rowi potrzebnej informacyi udzieliła! lub 6 
Sądowi innego zastępcę wskazała, gdyż 
czej złe skutki z tego zaniechania wyB’*‘e 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Miłówka dnia 22 listopada 1897.

L 15165 (9562 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniży0*̂  

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewią00̂  
memu Maksymowi Kordybaniukowi, że dnia 
listopada 1897 do 1. 15165 Simszon Sch®* 
pozew przeciw memu o zapłacenie „ 
11 zł. 62 ct. wniósł na który termin do r° 
prawy ustnej według postępowania drobiąc 
wego na dzień 10 grudnia 1897 o goćt. ^  
rano wyznaczono i że dla niego Petra 
rowicza naczelnika gm. kuratorem ad actu  
ustanowiono. j

Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro 
środków dowodowych dostarczył lub i°ne^ a 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sPrftj e 
niniejsza z ustanowionym kuratorem we 
obowiązujących w Galicyi ustaw PrzePr0^.ia 
dzoną będzie a skutki zaniedbania sam s00, 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 9 listopada 1897.

L 13490 (9560 2 - 8)
G. k Sąd powiatowy w Mielcu _  

wiadamia niewiadomego z miejsca P°bJ 
Michała Koceniaka, że Schulim ^assm8n^  
wniósł przeciw niemu skargę o zapła00 
kwoty 10 zł. wskutek której po us*aa°Ter- 
niu dlań kuratora adw. dr. Brzeskiego  ̂
tnia do rozprawy drobiazgowej na dzte° 
grudnia 1897 o 9 rano wyznaczony zosta •

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 22 listopada 1897.

L. 14307 (9538 2— 8)
W sporze drobiazgowym Szczepana , 

cika przeciw niewiadomemu z miejsca p° J 
tu Piotrowi Krawczykowi o 49 zł. ustana 
się kuratorem dla tegoż pozwanego adw. • 
Szancera i do rozprawy drobiazgowej wyz  ̂
cza się termin na dzień 14 grudnia 189 
godzinie 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 12 listopada 1897
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Ł. 8408 (9613 1 - 3 )
luj k. Sąd powiatowy w Zabiu zawiada- 
^a« |- ^ ana Bilasza, Theodora Poppana i 

yji.je Poppana w Sajo na Węgrzech za 
f. SZkdlyeh, że

3sL  pto 49
fty T kuratorem Iwan Popiwezuk wójt gmi-

\* na|D u a wę^iz^cn za- 
gcv kalych, że wskutek pozwu Zacharego 

Pto 49 zł. został dla nich ustano- 
tty *  ^ ra to rem
^Wei T ' L \  '•Vrm! n do rozprawy drobiaz- 

eJ na dzień 9 grudnia 1897 wyznaczono. 
°dor j(ZY* a się przeto Johana Balasza, Te. 
liii * f  PPanH i Wasilije Poppana, aby udzie 
Sm or!Tiae’yę kuratorowi lub zawiadomili 
8ld,fi0 Ustanowieniu im.ego zastępcy, gdyż 

' , ’̂ niedbania tego sami sobie przypiszą 
Żabie, 37 października 1897.

34o7  (9614 1— 3)
k. Sąd powiatowy w Zabin zawia 

p>e'r ' ra F-gg>?r Michałki, w Rczayj
3^J.'-8r‘«eh zam ;e-.ikalego, że w skutek pozw u 
»* i, i o° S eh flssb  pto 39 zł. został d la  n ieUPU*> r T ^
^ '^ • w i o n y  kuratorem Iwan Popiwezuk 
r̂ob: 8 N l‘y w Zabin i termin do rozprawy 

l&& *'zfe we.j na dzień 9 grudnia 1897 wy-ae*on0 
W;e*l»lk'VV'^ wa s;£ P:zeto Pe'riva Fegger Mi- 

lob .*hy udzielił ;r>f>rraacyę kuratorowi
gdyj Ldomił Sąd o ustanowieniu zastępcy,
P̂ p i ,Sk'ltki Z;n':Jd !:)'ia ''* t;Jgo sam sobie

^sbie, 27 października 1897.

' l24B (9575)
kodai Izby adwokackiej w Krakowie

t  Fu^ ' c;IieJ wiadomości, iż p. Dr. 
prjt-- Dymidowiez. adw. w Dobczycach 

się z dniem 9 stycznia 1898 do 
i że wskutek tego jego substytutem

bj j>,ai&y® ustanów , nv został p. l)r. Miko 
ak'urk;>, adw. w Myślenicach.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

^ raków, 13 listopada lt-97.

l ' >*586 
Za (9591 1—3)

ft(i& /'^'''ladam ia się niewiadomego z miej- 
Pr^ . °bytu Wawrzyńca Ułodowskiego, że 

niemu wnieśli w dniu 22  listopada 
pozwy :

I39 J -  Marcin Leniart do 1. 12836 o

0 Magdalena Glodowska do 1. 12835 
Uy Ł  50 Ct.

U. j r Maryanna Wrona do l . |  12833 o 63 
Qn;a Ze do rozpraw termin na dzień 15 gru 
cJ&i A897 o 9 godz. rano wyznaczono dorę 
•kuj;5 Prze:tnaczone dlań skargi ustanowione- 

^fMorowi Józefowi Lalickiemu z Tyczyna.
VY 5by , Wzywa się Wawrzyńca Głedowskiego, 

8̂  Batorowi udzielił informacji do obrony 
< > l m e  mnegn zastępcę wskazał, gdyż 
8obi, ze zaniedbania wymknąć mogące sam

Przypisze, 
rp C. k .  Sąd powiatowy. 
Ayczyn, 24 listopada 1897.

(9585 1 -  3)
Wja(j ^ k. Sąd powiatowy w Bukowsku p;>- 

ni’a z miejsca poby tu niewiadomego 
Matijów v J  Maćków vel Kupka z 

%  lcy> że Fedor Obuchaiiycz wniósł prze 
kdz4^ lt!Inu w dniu 23 listopada 1897 1. 7213 

9 zapłacenie 80 zł.
Tarnin do rozprawi 
- * grudnia 1897 o godz. 9 rano.

rozprawy wyznaczono na

M 4 ^  pozwanego ustanowiono kuratora 
* iłąe'lni w 03&bie pana Jana Wackermana 
kptą^^ska, wzywa się pozwanego aby w 

ln. tej ustanowił sobie pełnomocnika 
*'Wre 8aczej rozprawa z wyznaczonym ku- 

przeprowadzoną będzie.
Ukowsko, 23 listopada 1897.

‘ **230 (9580 1 - 3 )
k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze-

^bj^.^w iadam ia nieznanego z miejsca po 
ana Bulwińskiego, iż w sprawie ustale- 

^ io i t  c' wynagrodzeni za grunta w 
n°ki h kat' m’asta Przemjśia na rzecz c. k 

wywłaszczone, ustanowiono 
^Uj6®0 kuratorem adw. d-. E. Manila w 

oJUiuys*u 1 że do przesłuchania tegoż na 
8tni *-hodzeń wyznaczono termin na dzień 

nia tgy 7 0 odi. 9 rano.
^ V 0 . ^ Wa się Jana Bulwińskiego, aby ku 
<ło p^wi udzielił swoich dowodow lub inne 
^ atje- °mcenika Sąd w i przedstaw ił, gdyż 

’ skutki za-;-iedbania sam ponic-.e 
^r^emyśi, dnia 17 listopada 1897

■*l }8 (.5b7 2 - 3 i
H1&,W - Sąd powiatowy w Cieszanowie za.
4,t°k>ei> 1 życia 1 miejsca pobytu mewia- 

ńiksa Brzo eskiego lub jego spad- 
że Julian Kniaź Puzyna 1 pazdz er- 

I K ; ^  do 1. 8118 wytcczył przeciw nim
ąO ^  1 uznani- za przedawnione pretensyi 

j 4iąCp‘ konw. 1 prawa zastawu dla niej 
ć^ka--80 wedle pos. 2 0 . na realności powoda 
S t; ^ h i P. 1. 395  ks gr gminy Narol 
f%fa g ię te j, jakoteż o wykreślenie tegoż 
t!4laoŃ£'a tawu I ’i »tanu biernego wspomnianej 

* że na ten pozew wyznaczony został 
a rozPravry sumarycznej na dzień 14 

r 1897 10  godz. przed południem w 
, tut. sądu.
4b ^ w a n y  winien zgłosić się w tut. sądzie

owić pełnomocnika, względnie też

ustanowionemu dla niego kuratorowi p. Janowi 
Strzeleckiemu w Cieszanowie dać potrzebne 
do obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki 
ze zaniedbania tego wynikłe, sam sobie przy­
pisać bęizie winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 6 listopada 1897.

L 12599 (9401 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Borszezo'* ie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Chain.a S, ertjnga, Bęsię Sperling i lieizię 
Gotifried, że wT celu di -ęczenia im tus. uchwały 
z dnia 27 lipca 1894 1 10279 i zastępywama 
go w sprawie c k. Prokuratoryi Skarbu im. 
Wysrktego Skarbu Państwa przeciw nim pto 
34 zł. 74 ct., kuratorem dr. Mozesa Korne- 
rinera adwokata w Borszczowie ustanowiono.

M7zywa się zatem tegoż, by odnośne 
ie forma-ye temuż kuratorowi udzielił, lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszczów, 6 sierpnia 1897.

L. 8680 (9546 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia Karolinę z Chmurow Weberów ą, 
iż Józef i Maryanna Waszkow.scy wnieśli prze- 
ci niej skargę o własność 6/8  części realno­
ści pod lk. 145 a. w Starym Sączu, że ter­
min do rozprawy wyznaczono na 21 grudnia 
1897, że ustanowiono dla niej kuratorem adw. 
tutejszego Dr. Szcyera, któremu środków do 
obrony udzielić lub innego pełnomocnika u- 
stancwić jest rzeczą nieznanej Karoliny We- 
berowej.

Staży Sącz, 12 listopada 1897

L. 3458 (9543 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia, że w sprawie Z; li: Organiści a ko w ej 
i spójników przeciw Wojciechowi Oragniśeia- 
kowi i spoi o wyłączenie ruchomości z pod 
zajęcia ewentualnie- o zapłacenie k » : ty 124 
zł w. a , dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józef; Górciaka, Jana Pawlika i Józefa 
Pisarczyka z Frydman a kuratorem ad aetnm 
Jan Puchlerski z Maniów Ustanowionym 
zestał i że do obrony termin na dzień 17 
grudnia 1897 godzinę 9 rano wyznaczono.

Będzie zatem rzeczą tych pozwanych o 
swym pobycie tut. sąd zawiadomić, lub peł­
nomocnika sobie ustanowić, gdyż inaczej szko 
dliwe skutki ztąd wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisać będą musieli.

Sąd powiatowy.
Krościenko, 20  sierpnia 1897

L. 14476 (9398 2— 3)
C. k. Sad obwodowy jako handlo wy za­

wiadamia nie '-1 iść 'o?go z życia i miejsca po­
bytu Zbigniew® 'Malczewskiego, ie na pozew 
wekslowy Bernarda i.anera de praes. 5 lipca 
1897 1. 9591, wydał uchwałą z dnia 10 lipca 
1897 1. 9591 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
538 rubli srebr. z pn. i takowy doręcza w 
osobie adwokata dr. Goidberga, ze substytucyą 
adwokata dr. Humieckicgo ustanowionemu 
kuratorowi.

Wzywa się zatem Zbigniewa Malczew­
skiego, ażeby kuratorowi potrzebnej do obrony 
infjrraacyi udzielił, lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomi ś: i, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające, własnej winie przy- 
! isać będzie musiał.

Sambor, 9 października 1897.

Doniesienia prywatne.

---------  Ochronna marka:
K  o t w  i  c  a .

Liniraent.Oapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tępo

p o w s z e c h n ie  u lu b io n e g o  ś r ndka d a n io w eg o
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą"
z apteki Richtera i z przezornością------
uznawać t y l ko  butelki z tą marką 
jako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

w Pradze.

MASO MOUUNNASKdRNA
W PABAŻC.

Mam ta leczy w rzodzlank i, p ry ­
szcze,. czerw oności, k ro s ty , węg-rj, 
w ysypkę, lisza je , hem oroidy, swę­
dzenie chroniczne, łu p ież  i w yrzu- 
ł J nu częściach ciałach porosłych 
wteasKd i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje n a ty ch m ias t w ypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włoson. 

S łois s!*;, franków we Franeyi w 
P a r y ż u  w aptece p. K O U ŁIS  30,rue Louis-do-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, WewiÓT 
skiego, Ruckera, Ehrbara i Krzyżanowskiego. - -  W 
Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Re^vka, 
Wiszniewskiego i Hellera. 72/

Y I R E S C I T  E U N D O

Pra c o w n ia  sukien damskich i nanka krojn 
Maryi Chor.tickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów franenskieh w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

Pochwalne listy.
S ZYMON W E I S S
Chemiczna fabryka czyszczenia 

sukien
Lwów, ul. Kopernika 1. 12.

Przecław
Oddawna czytałem w anonsach o 

czyszczeniu sukna. Posłałem jasne ubra­
nie, poplamione na próbą. Otrzymawszy 
je z powrotem spostrzegłem z podziwia­
niem, że posłany garnitur odczyszczony 
zupełnie jak nowy. Wobec tego wyra­
żam się z całem uznaniem dla pańskiej 
fabryki czyszczenia sukien bez prucia.

Z poważaniem 
J. Jaworski, rządca dóbr.

Wielmożny Paniej Dobrodzieju !
Z chemicznego czyszczenia zakładu 

pańskiego bardzo jestem zadowolony. 
Oczyszczone rzeczy pokazywałem moim 
znajomym i wszyscy się’ zdziwili, że z 
takich poplamionych ubrań można zro­
bić całkiem jak nowe i wielu zaraz za­
żądało adresu pańskiego. Posyłam jesz­
cze jedno ubranie do chemicznego czy­
szczenia i odnowienia. 14ól

Z głębokim szacunkiem uniżony słnga 
Józef Manasters!;i

Z a j ą c e
sztuka 4 m arki za pobraniem  

pocztowem oferuje 1480

Albert Perl jun.
K reuzburg O. S.

Drzewo osikowe
na zapatki

! 2000 sztuk, długie 6 metrów, 
średnicy 9— 20“, sprzedam. 
Oferty z podaniem ceuy przyj­

muje Biuro Plohna, Lwów 
pod 8|14. im

Aufgebot.
Es wird hieinit zur óffentlichen 

Kentniss gebracht, dass
Uscher Kraus aus Turka bei Cby- 

row iu Gralizieu, und
Fraulein Ida Neumana aus Zugo 

Hukliwe Ungarn Bergmegy wollen am 
10 December 18P7 die Ehe schliessen.

Skład 1 pracownia futer
S A M U E L A  W A L D M A 9 J A

we Lwowie, liynek  1. 10 (naprzeciw ratusza)
poleen p i oenn h najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w 
spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju pa cenach naj­

niższych, również takowe do przechowania przez lato.
Polecając się łaskawym wzglęiom Szanownej P, T. Publiczności, ośmielam się zapewnić, że 

usilnem m»j*em staraniem będzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozyskać.
Z najgłębszem nszanowaniem

S a m u e l  W a l d m a n ,  R y n e k  1. 1 6 .
1240

G U B R Y N O I i C Z  & S C HMI D T  W E  L W O W I E
polecają najw iększą w  kraju

I 7 VT F I M I E > francuską, niemiecką 
y  Ł  I  I L  L  l i  I ^  d angielską

przeszło 60.000 tomow t u d z i e ż

I A / Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  N U T  70.000 sztuk
I I  na fortepian i inne in s tru m e nta i śpiew

przedtem K A R O L A  W IL D A  stale uzupełniana nowościami.

Sprzedaż drzewa
Zawiadamiamy niniejszem P. T. kupców drzewa, że na dniu 

29 grudnia 1897, popołudniu o godzinie 4 odbędzie się w kanoe- 
laryi Centralnego Zarządu dóbr we Lwowie sprzedaż drzewa opa­
lowego z dóbr Podlwowskish.

Bliższych objaśnień udzieli kancelarya w godzinach urzędowych 
(od P— l i 8— 6).

Oferty z odpowiedniem wadyum należy złożyć w Centralnym 
Zarządzie dóbr galicyjskich we Lwowie ul. Ossoliuskich 1. 7 I. 
piętro.

Zarząd centralny dóbr galicyjskich 
Romana hr. Potockiego.

1346

|J .  Pserhofera Pigułki rozwalniające I
rozpowszechnione od w ielu  lat, lekko rozwalGiające przez lekarzy środnk w chorobach 

powstałych z niestrawności polecane.
Cena; 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Rulou z 6 pudełek 1 zł. 5 ct. 
Za podrze fnieni nadesłaniem goto* ki ceny wraz z opia'ną p rzesy łk a :  Rulo­

nik zł. 125  2 ru lon ik i zl 2*30, 3 ruloniRi zł. 3 35 4 rulony zł. 4*40, 
5 rulonów zł. 5-20, 10 rulonów zł. 9'20. (Mc,:e; jak jeden  rulon nie w ysy łam y)

Upraszamy w yraźnie żądać:
„J. Tserhofera rozwalniającycli pigułek44

i p iln ie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na spsobie użycia 
znajdowało się nazwisko J . Pscrliofer, i to w czerwonym kolorze.

Są to te same pigułki, które od wielu lat sprzedaje się pod nazwą pigułek 
krew przeczyszczających Pserhofera i które jedynie wyrabia się u

J. Pserhofera
Apteka „zum goldenen Reichsapfel44,

W iedeń, I . Singerstrasse Nr. 15.
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i b  L w o w i e .

D rob n e o g ło s z e n ia  ; Do sp r z e d a n ia
u— —m——  ■ mi ni '■ u ■ ■ dobra POLSKA BIBLIOTEKA, w któ-

P » n n a  Inteligentna, biegła w rachunkowości, ‘ . n  i d a w n e  t m n v  l i o ł s k ic l l  k o n -
- • T  w języku polskim i niemieckim w słowie i pi- " ' J  DttruZO C!<hWIi6 l l l n y  p . j
śmie, poszukuje posady za kasjerkę lub innego za- i s t y t u e y j ,  j a k o  t e ż  , J u s  r f tg r i i  P o l o m a e
jęcia biurowego. N a żądanie mogę złożyć kaueyę. —...................  —‘ i -•
L&skawe oferty pod K, 1000 do Biura dzienników
i ogłoszeń Plohna.

Ceraty, dywany, chodniki, portyerr, kapy i 
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St.

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. 1413

itd, Oferty: BibJiothok, B/auuschweig, 
InseIpromeaa.de 1 . 1476

D O B R E  i  T A N IE .
Dominium Lubycza Królewska oferuje świe­
że k a l a f i o r y  po 35 ct. za kilogram. — 

Poczta w miejscu. 1237 j

Ocyle ze stalowemi żyłkami nr. 1 zł. 1.80, i 
nr. 2. zł. 2, stalowe w kształcie litery j 

H nr. 1 zł. 5.50, nr. 2 zł. 6.50 za 100 sztuk
poleca 1463 !

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). H is

CN O' 
Wil

Na Boże Narodzenie!
S . W. N i e m o j o w  s  k i
Lwów, płac Maryacki 8 i ulica 

Jagiellońska 6
poleca _ 740

wspaniałe dekoracye do ubierania drze­
wek. Wybór olbrzymi. Ceny niepra- 

ktykowane niskie 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 ct. sztuka.) 
Nowość: SwLczki nie topiące się łatwo 50 

sztuk 30 ct., Włosy aniołów koperta 4 . t.
Kompletny sortyment 100 sztuk 

od 2 zł. w. a.
W ysyłka na prow incję odwrotną pocztą.

ARTUR KOSCICKI
(SYRIUSZ) S42

Lwów, ulica Zamarstynowska 1 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1 2

poleca
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka cc 1 zł. 8 .) ci. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct 
K»kao boleD dprskie  pół kl. > zł §ii t.
i"***— ^ — i— —

Stosowne na podarki
Kalendarz studencki

na ro k  szkolny 1897/8 
Rocznik czwarty,

opracowany przez prof-s ra gimu. Henryka Kopię, 
ozdobiony portretem i biografią Bolesława Prusa, 
w zgrabnym kieszonkowym formacie, w eleganckiej 

płócieanej oprawie, cena 60 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach Galicyi, lub 
n nakładcy S t a n i s ł a w a  K o h l e r a ,  ulica Bato­
rego 1 23. Lwów, franko za nadesłaniem przekazem 

pocztowym 60 ct. ' 1474

Ł Y Ż W Y
„H alifai" zwykłe • ■ para zł.
„H alifai*  ze stalowemi nożami . „ n
„H alifa i“ z szerokiemi stal nożami „ n
„Halifaz" niklowane wąskie noże n
„H alifa i“ niklowa e, szerokie noże „ B
„Halifax“ damfkie nieniklowane „ „
„Halifax“ damskie niklowane . „ n
„H alifai" syst „Jackson H ain s" nikł „ B
„Nurmis" (nowość) . „ B
„Stefania" (nowość) . „ „
„Baltia" (nowość) . . „ „
„.Jaaksou Haines" niklowane . „ B
„Jackson H aines“ nikl. bardzo lekkie „ „
„ Helvetia“, „M ercur", „Primus" . „ „
„Merkur" damskie niklowane . „ „
Paski do łyżew 1 para

pohea

Piotr Chrząstowski
iiau d ei że la z n y  1428

we Lwowie, plac K apitu lny 1. 1
(eaprzeeiw katedry)

1.20 
1.70 
3. | 
3.—
5 — 
1 3 )
2.50 
5 50 
6.—

10 — 
5 .— 
5 50
6.50 
2.60 
5. -

—.30

Najświeższe nowości!
Wypożyczalnia książek

3 3 /W .t
Stanisława Kohlera

we Lwowie, ulic?. Batorego I. 28
tuż naprzeciw giiun. Frauoiszka Józefa. 

Abonament (3 tomy naraz) 40 ct miesięcznie. Kau- 
eya 1 zł. — N a prow incję (10 louuów naraz) abo­

nament 1 zł. miesięcznie. K aucja 5 zł. 
Najnowszy kata og właśnie opuścił prasę.

Nuty (6 kawałków naraz) 50 ct. inies. K aucja 1 zł. 
Zapisywać się ntożua codziennie.

Niezwykle I
Tanio i elegancko wykonywuie stainpilie, 
herby, monogramy, emblemy, marki piecząt- 
kowe tablice lan9 i grawirowane, pieczęcie 
do laku, oraz wszelkie roboty w zakres ryto- 
wmetwa, jueczętarstwa, cyzelerstwa wchodzące

Zakład artystyczny 1438

A .  Z i g m a n a
Lwów, ul. Sykstuska 1 14.

 z -Ą -

A r 1" ' ••••

Si
i i i ;

i f i l l

Założony w r. 1855.

U m  liw sk i
zegarmistrz

Lwów. Akademicka 3 
poleca swój 1244

skład zegarków 
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gw arancją.

&

f r
(o^

f r
f r
f r
' f r
f r
f r

i*9.Ha

f r
f r

Ogłoszenia do wszystkich pism
po cenacli najtańszych przyjm uje

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L . P L O H N A

Lwów, ul. Karola Ludwika 1.9.
Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od­

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj­
tańsze. — Na żądanie przechowuje si§ oferty dla stron.

t

gE SB ggaaasRaiaBEaMfi |

Magazyn Futer
pod „ Tyg ryse m 14

B. SZARK1E I 1CZA
we Lwawie, ul. Batorego I. 4,

(naprzeciw Sądu karnego)
poleca 1245

wszelkie gatunki futer a m ianow icie: 
futra do podróży, paletoty m ęskie i dam­
skie podług najnow szych  fasonów, ro ­
tundy, dolnoaniki, katanki, kołnierze, 
peleryny, zarękawki, czapki m ęskie 1 
damskie, kołpaki, skóry we wszystkich  
gatunkach, wierzchy gotowe do futer 
m ęskich i damskich. — Materye n a j­
nowsze na w ierzchy w największym  
wyborze. — W yszczególnione tu towary 

znajdują się na składzie.
(Jeny umiarkowane i stule.

€ ; r.aouzycief.i fitnirtd 
•osia zaszczyt podać'

eiem  p o ło żen ia  fSBI.y 
ry c h  r e s t ■»u rL te ró w , 

do publicznej w ia d o m o ś c i, że

p iw o  o k o c im sk ie
spizedają n a  s z k la rk i  ty lk  • n a .s tęo u iace  firmy: 
N aftu łr. T oep fer, ulica Trybunalska 1. 12,
A dler M arkus, plac Akademicki.
A rnold  N a th a n  Rynek. J 
A u erh«hn  H*-rmann Kopernika 12 
A rnold W i l h e l m  ul. Batorego.
B u k a isk i W ła d y s ła w  Szeptyckich.
B re itiu a y e r  W ilhelm  Trybunalska 10.
EiirJieb- Jó z e f  kawiarnia Teatralna,
F lieg  Jó ze f , ul Jagiellońska 1. 22.
F ried  J a k ó b , Rynek 13
G a rfu n k e l Osiasz, prd Polakiem, ul. Wałowa. 
Geozel Ig n acy , ul. Kazimierzowska 1. 11 
G órski Z ygm un t, u). Krasickich 1. 7.
G ral' F ., ul. Karola Ludwika 1. 33.
G rlH feld  A dolf Janowska 7.
H e lle r  J a k ó b  Sobieskiego 24.
H elltnun  W ilhelm  ul. K azimierzowska.
H ero ld  A ntoni, ul. Sykstuska 14.
Ja n k o w sk i Jó ze f , ul. Halicka.
K ra u s  A dolf ul. Sktebkowska 9.
K ostk iew icz  A ugust, ul. Watowa 1. 13.
K ozłow ski W ła d y s ltw , ul. Gródecka 79.
K irseh  J . ul. Solami.
L andes M ich a ł Skarbkowska 4. j
L einel S. u'. Gróde.ka 54 ;
L ów enbeck J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
L udw ig  J a n ,  ulica Krakowska i 7.
Ł o p aczy ń sk i W ojciech, ul. Gródecka 79. 
Now<*żeniuk J . ,  ul. Kopernika 4 
Osi W ilhelm , ul Grodzickich 1. 4.
P o st Szym on, ul Krakowska 6 i
P om eranz  A., Rynek 7. j
P rz y b y lsk i K a ro l, ulica T eatralna naprzeciw Ko- 

śoioła OO. Jezuitów. j
R einbaeli P in ie , plac- Gołuchowskich. i
ł to th b e rg  A braham , ul. Kazimierzowska pod złotym 

Capkiem.
R udzińsk i A n ton i, restauracja kolejowa 
R eich Sam uel, Rynek.
Bulzberir U., ulica Kołłątaja róg Kazimierzów,ikiftj 
O sias S o h w arzer, ul Gródeeka.
Sunneiisteiu  D aw id , róg Gródeckiej i Solarai.
Btoff 8 . ulica "ni esl iogo
T anneiibaum  W ilhelm , u l Karola Ludwika 1. 31.
T< nuenbiiuin łg : acy . J a g ie lo ń sk a  4.
T&nszer S. H., Oborą l-uo-ziu 20 ’■
T eichm aun Teofil, I omiń kańska 2 
Maii.iy J a n ,  ul. O/.arnioekipgo,
/IiM iiet I I . ,  ul Kazimierzowska.
Zuclcerm suii Bzymon, ul L. Sapiehy.
Z yczyński L eonard , róg ul. Mikołaja i Zyblikiewieza 

Główne zastępstwo i skład piwa beeżkoweg) 
u p. O z y a s z a  W i x l a i S y n a ,  uL Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. |
Skfad piwa daszkowego 

u p^ 8 . W icsora, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogL.syaó będę każdej nie­

dzieli w pismach heowskLA tiaWit-ka rósta-u- 
r& torów , k to iz y  p iw o  o k o c i m s k i e  s p rz e d a ją , 
a nadto zastrzegam- s.ibio wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego ffiws 
pod marką ekoeim.sk:ego-

J a n  GfitiE, 
b r o w a r  w  O k » c i m i e .

M a
B r a c i

a z y i i  F u t e r
W r o ń s k i e b

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego) l l “*

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony R)a'  
gazyn futer, tak gotowych, jako tt ż skóry pojedyncze, oraz i matery0 

na pokrycia futer w wielkim wyborze.
C e i m l l c L  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

r m r a
H a m l e l  h c r b a ly , k a w y  i  w in a

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośredn io  z C h in  sp ro w ad zo n ą , c iem no  n a c ią g a ją c ą  , z w y b o W  

sm ak iem  i a ro m a ty c z n ą  w onią. > 6 ^
*/i ki. Congo czarna nr. 1 . zł. 1.60 ‘/, k f  Pecco kwiat.najprzd. nr.św- ^

„ Souehong czarna nr. 2 „ 2.— „ Gunpowder ziel p e r ł .  nr.9n  ^
„ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3.— „ „ „ „ nr. 10 r ^

Kaysów „ _ „ ur. 4 „ 4 . — „ Im perial ziel perł. nr. 11q » g
jMelange de Londres nr. 5

C '1‘‘T  kwuitowej ur 6 
Kwiat, karawan, nr.7

4 . -  
3 — 
4. -

M andarir żółta krw. nr.12 ,
Wysiewbi z własn. herbat „ * go

„ z najlepsz herbat „
Ceny herbaty oznaczoue na pół kilo, w pączkuch ł /,, f/T i ’/» 

O p ak o w an ie uie liczy  się.
Zamówienia z prowincyi załatw ia się odwrotną pocztą,

Wszędzie do nabycia 1384

najlepszy

Jeże l i  Pan chce

najtańszy środek do czyszczenia

mieć dobry towar, należy się domagać r e n o m o w a n e j
Marki M o n i a k u

wróf Keg:leviclt M v d n  utd*
T (H rab iego  S te fan a  K eg lev ich a  następca)
Jest on w szędzie w uznuuycii znakomitych jakośeiach *, **, ***, extra

i V S. O do nabycia.

**** 
<424

Ią n 
1-8 ip ivi 
ii '"gf.Ąkr-. ' ;___

Jak  powszechnie w iadom o są Richtera

kotwiczne skrzynki budowlane
najmilszą dla dzieci zabawką.

Są one j e d y n ą  -zabawką, która uwagę d z > e o i  
t r w a ł o  z a j m u j e  i która, już po kilku dniach nie bywa 
rzucaną do kąta. 8ą one dlatego n a j t a ń s z y m  podar­
kiem, a d l ,  ich wysokiej wy-howawczej wartości i znako­
mitego wykonania zarazem i n a j c e l n i e j s z y m  po­
darkiem/

Są om  w ogóle n a j l e p s z ą  i n a j s t o s o w n i e j ­
s z ą  zabawką, jaką dóieeioiu podarować można. Są one po 
cenie 49 75, 0 ct. aż do fi zł. i wyżej do nabycia we 
wszystkich lepszych składach z zabawkami i na do a ód 
prawdziwości opatrzone marką ochronna K o t w i c a .

P r z e s t r o g a !  Znani n a ś l a d o w e  y naszych ,ie- 
d y n i e  p r a w d z i w y c h  skrzynek budowlanych starają 
się Publiczność przez to w błąd wprowadzić, że ogłaszają 
nasz sławny oryginalny fabryka/ jako za drogi. T a k i o m  
f a ł s z y w e m  t w i e r d z e n i e m  nie trzeba się d a ć  o b a ­
l a  m u c i ć ,  należy przeciwnie dla porównania spiesznie 
zażądać od uas i l u s t r o w a n e g o  c e n n i k a  i zaehwa 
lane w tak n i e d e l i k a t n y  i n a t a r c z y w y  s p o s ó b  
skrzynki budowlane jako mniej w a r t o ś c i o w e  n a ś l a -  
d o w n i e t w a o ( s t r o  o d r z u c i ć

Tylkojukrzynki budowlane, zaopatrzone ochronną marką KOTWICĄ s ą p r a w d z i *
Ostatnie odznaczenie: Lipsk 1897 z ł o t y  m e d a l .

F .  A d .  R i c h t e r  & C i e .
Pierwsza austro-węgierska -i. i k. uprz. fabryka skrzynek b u d o w l a n y c h .  ^

K a n to r  i s k ła d  . I Operng. D>, Wiedeń, fabryka X III/1. (Hietzmg) Bud01 
(Turyngia), Olten, Rotterdam, Loodyn, New-York 21-ó, Pear) Street.

B io w o S ć  ! Probierz cierpliwośei i gra towarzyska “K o t w i c a " .  y435
Bliższo szczegóły w cenniku.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


